
21 i 22 grudnia 
posiedzenie Sejmu
Prezydium Sejmu posta­

nowiło zwołać 18 posiedze­
nie Sejmu Polskiej Rzeczy 
pospolitej Ludowej w 
dniach 21 i 22 bm.

Posiedzenie rozpocznie 
się 21 grudnia 1971 r. o go 
dżinie 16.00.

Porządek dzienny posie­
dzenia przewiduje:

— sprawę wygaśnięcia 
mandatu poselskiego w o- 
kręgu wyborczym nr 4 
(Kraków);

— sprawozdanie Komisji 
Planu Gospodarczego, Bud­
żetu i Finansów:

• O projekcie uchwały o 
Narodowym Planie Gospo­
darczym na 1972 r.;

• O projekcie ustawy 
budżetowej na 1972 r.;

— sprawozdanie Komisji 
Planu Gospodarczego, Bud 
żetu i Finansów o sprawo­
zdaniach rządu z wykona­
nia Narodowego Planu Go 
spodarczego i budżetu pań­
stwa wraz z wnioskiem 
■Najwyższej Izby Kontroli 
w przedmiocie absoluto­
rium dla rządu — za okres 
od 1 stycznia do 31 grudnia 
1970 r.;

— zmiany w składzie Ra 
dy Ministrów:

— odpowiedzi na inter­
pelacje. (PAP)

P. Jaroszewicz przyjął 
przedstawicieli PAN
Prezes Rady Ministrów 

Piotr Jaroszewicz w obecności 
wicepremiera Wincentego Kra­
ski przyjął 15 bm. przewodni­
czącego OK FJN, prezesa Pol­
skiej Akademii Nauk — prof. 
dr. Janusza Groszkowskiego o- 
raz wiceprezesa PAN — prof. 
dr. Włodzimierza Trzebiatow­
skiego.

Spotkanie poświęcone było 
omówieniu problemów związa­
nych ze zbliżającym się Zgro­
madzeniem Ogóin,ym PAN.

Poz jazdowe spotkanie 
w poznańskiej siedzibie NOT

W poznańskim Domu Technika odbyło się wczoraj spotka­
nie wybranych na VI Zjeżdzie członków centralnych władz 
partyjnych: I sekretarza KW PZPR w Poznaniu — Jerzego 
Zasady i przewodniczącego OW — NOT — Lechosława 
Gruszczyńskiego z aktywem stowarzyszeń naukowo-techni­
cznych. W spotkaniu tym uczestniczył także sekretarz KW 
—- Tadeusz Grabski.
Uczestnicy Zjazdu nie skła­

dali relacji z jego obrad. Na­
tomiast podzielili się osobisty

Uczelnie a badania naukowe
Narada rektorów

Z udziałem członka Biura 
Politycznego KC PZPR, mini­
stra oświaty i szkolnictwa wyż 
szego — prof. Henryka Ja­
błońskiego obradowali wczoraj 
w Warszawie rektorzy i pro­
rektorzy do spraw naukowych 
wyższych uczelni z całego kra 
ju. Omawiane były sposoby 
możliwie najpełniejszego włą­
czenia wyższych uczelni w 
nurt badań naukowych i wdro 
żeniowych prowadzonych w 
Polsce.

Wprowadzenie do dyskusji wy­
głosił przewodniczący KNiT prof. 
Jan Kaczmarek, który podkreślił 
dwa wnioski wypływające z ob­
rad VI Zjazdu PZPR i zjazdo-we 
go zespołu do spraw nauki i o- 
światy. Chodzi prz»de wszystkim 
o dalsze zwiększenie efektywnoś­
ci działalności badawczej i rozwo 
jowej, w czym znacz.nie większy 
może być udział placówek szkół 
■wyższych.

Z drugiej strony — władze par 
tyjne i państwowe odwołują się 
obecnie do świadomości, kwalifi­
kacji i doświadczenia pracowni­
ków nauki i techniki, dając im 
jednocześnie coraz większą auto­
nomię poczynań. (PAP) 

Zachmurzenie duże z lokalnymi
głów- 
opady

przejaśnieniami. Miejscami, 
nie na północy, niewielkie 
deszczu lub mżawki. .

Temperatura maksymalna od 5
st. na wschodzie do 9 st. miejsca­
mi na południowym zachodzie.

Wiatry umiarkowane, na półno­
cy dość silne, z kierunków zachód 
nich.
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Przedstawiciele przemysłu 
odlewniczego u J. Szydlaka

Przed zbliżającym się świętem pracowników odlewnictwa 
członek Biura Politycznego, sekretarz KC PZPR — Jan Szy­
dlak przyjął 16 bm. delegację reprezentującą 80-tysięczną 
rzeszę pracowników zakładów odlewniczych z całego kraju.
W spotkaniu uczestniczyli: sekretarz KC PZPR Stani­
sław Kowalczyk, wiceprezes Rady Ministrów — Franciszek
Kaim oraz minister przemysłu ciężkiego 
I ejczak.

Włodzimierz

W skład delegacji odlewników 
wchodzili: Adam Bielecki — for- 
mierz w odlewniach radomskich, 
Józef Cader — oczyszczacz odle­
wów w Bielskiej Fabryce Arma­
tur, Włodzimierz Gniadek — star­
szy mistrz w Fabryce Łączników 
w Pódkanowie, Stanisław Jakub-

Radomiu,bów Odlewniczych

decznej atmosferze, 
dział członek Biura 
nego, sekretarz KC 
Józef Tejchma.

mi refleksjami, jakie nasuwa­
ły im się na Zjeżdzie. Reflek­
sjami dotyczącymi m. in. skła 
du delegatów, atmosfery ob­
rad oraz co celniejszych wystą 
pień w dyskusji, traktujących 
o technice, o organizacji, o do 
skonaleniu kadr kierowni­
czych i o sposobach skracania 
dystansu, który dzieli jeszcze 
Polskę od przodujących w 
technice krajów świata.

Wynurzenia te wywołały o- 
żywioną dyskusję, podczas któ 
rej przedstawiciele poszczegól 
nych stowarzyszeń mówili o 
swoich planach pracy na 
1972 rok, uwzględniających re 
alizację Uchwały VI Zjazdu 
PZPR, (pch)

Odznaczenia 
dla naukowców
Za wybitne zasługi w pracy za­

wodowej i działalności społecznej 
Rada Państwa przyznała odzna­
czenia członkom Polskiej Akade­
mii Nauk oraz pracownikom Aka­
demii. Odznaczenia te wręczył 16 
bm. w Warszawie prezes PAN, 
prof. Janusz Groszkowski.

Krzyż Komandorski z Gwiazdą 
Orderu Odrodzenia Polski otrzy­
mali: prof. dr Wiktor Dega, prof. 
dr Józef Heller, prof. dr Marian 
Nunberg i prof. dr Tadeusz Ur­
bański.

Krzyż Komandorski Orderu Od­
rodzenia Polski otrzymali: prof. 
dr Julian Bonder ’ prof. dr Wi­
told Hensel, a Krzyż Oficerski Or 
deru Odrodzenia Polski 
dr Juliusz Brill.

Krzyżem Kawalerskim

prof.

Orderu
Odrodzenia Polski odznaczonych 
zostało 12 osób: Kazimierz Alek- 
sandrzak, Edward’ Bogdański, doc. 
di Władysław Bu gała, prof. dr Ro 
muald Kłekowski, or Maria Koh- 
man, Henryk Kościński, mgr Jó­
zef Lipiński, Monika Moraczew- 
ska, I eon Paweł Popławski, Zofia 
Urbanowska, mgr Inż. Stanisław
Zieliński 1 doc. dr 
browskj.

Wręczono także 
srebrne 1 brązowy 

Zbigniew Że-

14 złotych, 2 
Krzyż Zasługi.

PAP

czyk — formierz w Warszawskiej 
Fabryce Pomp, Stefan Jurczyński 
— wiceprzewodniczący Zarządu 
Głównego Zw. Zaw. Metalowców, 
mgr. inż. Henryk Kłodaś — dyrek 
tor Odlewni w Śremie; mgr. inż. 
Stanisław Kopystyński — dyrek­
tor Zjednoczenia Przemysłu Wyro

Podczas spotkania w gmachu 
KC PZPR przemawia Jan Szy­

dlak.
CAF — Langda — telefoto

Zofia Nowak — rdzeniarka w Za­
kładach Metalowycn „Skarżysko”, 
dr, inż. Jur Piszak — dyrektor In­
stytutu Odlewnictwa, Zbigniew 

, Płuciennik — starszy mistrz Od­
lewni w Śremie, Józef Rybjak — 
modelarz w Koneckich Zakładach 
Odlewniczych, Marian Stobiński — 
starszy technolog w Kujawskich 
Zakładach Maszyn Rolniczych we 
Włocławku i Czesław Zaśkiewicz 

— wytapiacz żeliwa w Zakładach 
Metalurgicznych „Pomet” w Poz­
naniu.

Członkowie delegacji poin­
formowali o aktualnych pro-

Dokończenie na str. 2

Uchwała VI Zjazdu PZPR
w broszurowym wydaniu

Podstawowy dokument VI 
Zjazdu PZPR — Uchwała: „O 
dalszy socjalistyczny rozwój 
PRL” wydana została nakła­
dem „Trybuny Ludu”. Po­
cząwszy od piątku — 17 bm. 
broszurowe wydanie uchwały 
można nabywać w punktach 
sprzedaży „Ruch”. (PAP)

Rozmowy A. Greczki w Iraku
W czwartek w Bagdadzie roz­

poczęły się rozmowy oficjalne 
między marszałkiem Związku Ra­
dzieckiego, ministrem obrony An- 
driejem Greczko a jego irackim 
kolegą, gen. Ahmadem Szichabem.

Na początku rozmów obaj mini­
strowie złożyli oświadczenia, na­
stępnie rozmowy były kontynuo­
wane przy drzwiach zamknię­
tych.

w 
tu,

Expose J. Broz-Tito
czwartek, na sesji parlamcn- 
prezydent Jugosławii Josip

Broz-Tito wygłosił expose na te­
mat polityki zagranicznej Jugosła 
wii, w którym omówił aktualne 
wydarzenia na święcie. Nawiązu­
jąc do sytuacji na podkontynen- 
cie indyjskim, Tito oświadczył,
że niemożliwe jest 
zanie konfliktu 
Wschodnim bez . 
praw narodu tego

trwałe rozwią- 
w Pakistanie 
respektowania 
kraju.

Nowa tura wyborów we Włoszech
Trzynasta tura wyborów prezy- w rejonie objętym walkami, za- 

denckich we Włoszech nie przy- żądał natychmiastowego wycofa- 
niosła rezultatów. Żaden z kan- n.ia się wojsk sudańskich.

1

• Administracja Bangla Desz rozpoczyna urzędowanie

Kapitulacja Dhaki
Premier Indii, Indira Gandhi zakomunikowała w parla­

mencie, że w czwartek wojska indyjskie wkroczyły do 
Dhaki — stolicy Bengalu Wschodniego. Dowódca dywizji 
pakistańskiej gen. Mohammed Shamshcr poddał się
Według informacji agencyj­

nych, które powołują się na 
koła oficjalne, dowódca wojsk 
pakistańskich w Pakistanie 
Wschodnim gen. Niazi wyraził 
zgodę na kapitulację. W Kal­
kucie podano oficjalnie do wia 
domości, że szef sztabu fron­
tu wschodniego armii indyj­
skiej gen. Jacob udał się w 
kierunku Dhaki w celu spot­
kania się z gen. Niazi.

Na konferencji prasowej w 
Rawalpindi rzecznik pakistań 

„skiego dowództwa wojskowe­
go ograniczył się do stwierdzę 
nia. że sytuacja na froncie 
wschodnim jest poważna i od 
mówił wszelkich komentarzy.

E. Gierek przyjął 
P. Nerudę

I sekretarz KC16 bm.
PZPR Edward Gierek przyjął 
przebywającego w Polsce te­
gorocznego laureata nagrody 
Nobla, znanego poetę chilij­
skiego Pablo Nerudę. W spot­
kaniu, które upłynęło w ser-:

wziął u- 
Politycz- 
PZPR —

Obecny był ambasador Chi­
le w Polsce — Ricardo Tarud 
DaccaretL (PAP)

Możliwość wznowienia misji?
Konsultacje G. Jarringa 
z M. Riademi A. Ebanem

Rząd Egiptu poinformował 
sekretarza generalnego ONZ 
U Thanta, że akceptuje rezolu­
cję Zgromadzenia Ogólnego NZ 
na temat rozwiązania kryzysu 
bliskowschodniego, zwracając 
się z prośbą, o niezwłoczne 
wprowadzenie jej w życie. Pra 
sa kairska informuje, że wice 
premier i minister spraw za­
granicznych Egiptu, Mahmud 
Riad odbył w tej sprawie roz 
mowę z wysłannikiem 
rza generalnego na 
Wschód, Gunnarem 
giem.

Jak podaje agencja 

sekreta
Bliski 

Jarrin-

France
Presse takie minister spraw zagra 
nicznych Izraela Aba Khan spot­
ka się w piątek z Gunnarem 
Jarringiem. Jak się przypuszcza, 
omówi on z Jarringiem kwestię। 
możliwości wznowienia jego misji I 
mediacyjnej. (PAP) 1

dydatów nie uzyskał 505 głosów 
elektorów, tj, absolutnej większo 
ści głosów.

Czternasta tura wyborów odbę­
dzie się w piątek przed połud­
niem.

Walki na terytorium Ugandy
Agencje zachodnie powołując 

się na oficjalne źródła w Kampa-

PAP- RADIO-INF. WETELE FONEM
RADp 

W 
&

li doniosły o gwałtownych wal­
kach, jakie od 2 dni toczą się mię 
dzy stidańskimi wojskami rządo­
wymi. a odtiziałami powstańców 
z Sudanu południowego w rejcnie 
Kirwa, położonym na terytorium 
ugandyjskim. Rząd Ugandy, który 
zalecił ewakuację mieszkańców
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Jeśli chodzi o sytuację na 
froncie zachodnim rzecznik 
ten oświadczył, iż w ciągu os 
tatniej doby nie nastąpiły tam 
żadne zmiany. Na różnych od 
cinkach frontu toczą się wal­
ki. Samoloty pakistańskie do­
konały nalotów na lotniska in 
dyjskie w Szrinagarze, Armit- 
sarze, Patankot i Dżajsalmer, 
w sektorze radżasthańskim, a

Posiedzenie Centralnej Komisji 
Porozumiewawczej Partii i Stronnictw

16 bm, odbyło się posiedzenie Centralnej Komisji Poro­
zumiewawczej Partii i Stronnictw Politycznych, w którym 
udział wzięli: ze strony KC PZPR — Edward Gierek, Ed­

ward Babiuch, Józef Tejchma i Stanisław Kania; ze strony 
NK ZSL — Stanisław Gucwa, Dyzma Gałaj, Józef Ozga- 
Michalski i Edward Duda; ze strony CK SD — Zygmunt 
Moskwa, Andrzej Benesz, Michał Grendys i Piotr Ste­
fański.

W trakcie posiedzenia omówiono problemy realizacji 
uchwały VI Zjazdu PZPR oraz inicjatywę przeprowadze­
nia w roku 1972 wyborów do Sejmu Polskiej Rzeczypospo­
litej Ludowej. (PAP)

Gwałtowny spadek kursu 
dolara na giełdach światowych

| Konferencja dziesięciu państw
Z rozpoczynającą się w piątek konferencją ministrów finan­

sów i dyrektorów banków centralnych dziesięciu najbardziej 
uprzemysłowionych państw kapitalistycznych koła finansowo- 
gospodarcze tych krajów łączą wiele nadziei, chociaż równo­
cześnie nic ukrywają pewnych obaw. Uważa się bowiem, że 
chociaż spotkanie to może przynieść pewne postępy w- dzie­
dzinie walutowej, to nie rozwiąże ono problemów istnieją­
cych na płaszczyźnie handlowej.

z
Nie wyklucza się także, że 
ostatecznym rozwiązaniem

problemu kursów walut trze­
ba będzie poczekać na spotka 
nie. które odbędzie prezydent 
Nixon w końcu grudnia z kan 
clerzem NRF, Willy Brandtem 
i w początku stycznia z pre­
mierem Japonii, Eino Sato.

Wiadomość o bliskiej dewaluacji 
dolara spowodowała już od środy 
panikę na najważniejszych gieł­
dach walutowych Europy Zachod­
niej i Japonii. Posiadacze waluty 
amerykańskiej, której kurs stale 
spada, gorączkowo usiłują jej się 
pozbyć. Banki francuski, brytyj­
ski i zachodnioniemiecki musiały 
■w środę i czwartek interwenio-

Dokończenie na str. 2

Ujęcie zamachowców?
W cżwartek agenci Scotland 

Yardu aresztowali w londyńskim 
porcie lotniczym Heathrow dwóch 
osobników, podejrzanych o doko­
nanie próby zamachu na ambasa­
dora Jordanii w Wielkiej Bryta­
nii, Zaid-al-Rifai.

Usiłowali oni zbiec z wysp bry 
tyjskich na pokładzie samolotu 
linii lotniczych „BOAC”, który 
miał odlecieć do Bejrutu i Bomba 
ju.

Bunt w więzieniu USA
W więzieniu w Yardyille (stan 

New Jersey — USA) wybuchł 
bunt. Ponad 100 więźniów zabary­
kadowało się w jednym ze skrzy 
deł budynku trzymając jako za­
kładników zastępcę dyrektora wię 
zienia i strażnika. Władze wezwa 
ły na teren więzienia żołnierzy.

M. Chevalier w szpitalu
Maurice Chevalier (83 lata) gwiaz 

dor sceny i filmu francuskiego, 
przebywa w jednym ze szpitali 
paryskich w związku z chorobą 
.nerek. Będzie on tam poddany 
szczegółowym badaniom.

Wydanie AB 

Rok wyd. XXVII

BUłaaaaEmas

także na indyjskie stacje kole 
jowe i pociągi w pobliżu Mo- 
nabao i Gurdaspur.

Według informacji z Delhi, 
samoloty, indyjskie nadal doko 
nywały bombardowań obiek­
tów wojskowych w Karaczi i 
Sjalkot.

Prezydent Pakistanu Yahya 
Khan oświrdczyl w przemówieniu 
radiowym wyglosz,onym po kapi­
tulacji wojsk pakistańskich w 
Dhace, że „kapitulacja wojsk pa­
kistańskich na wschodzie nie o-

Dokończenie na str. 2

Od 22 stycznia 1972r.

W. Brytania, Irlandia 
Dania i Norwegia w EWG

W czwartek źródła poinformowa 
ne oświadczyły w Brukseli, że 22 
Stycznia 1972 roku nastąpi podpi­
sanie umowy o przystąpieniu do 
lYspólnego Rynku Wielkiej Bryta 
nii, Irlandii, Danii i Norwegii.

Oznacza to, że przystąpienie 
Wielkiej Brytanii do EWG zostało 
ponownie odroczone. Pierwotnie 
spodziewano się, że nastąpi ono 
przed świętami Bożego Narodze­
nia, następnie zostało przełożone 
na okres między 12 a 17 stycznia.
Według 
umowy 
jeszcze 
wy do

tych samych źródeł tekst 
o przystąpieniu nie jest 
gotowy i nie będzie goto 
końca br. Inną sprawą,

która opóźnia podpisanie 
jest otwarty problem i 
stwa, dotyczący Norwegii.

umowy 
rybołów-

(PAP)

Nasze kontakty

Red. D. Mitulescu
gościem „Głosu11

W ramach kontynuowanej 
przez „Głos ' Wielkopolski” 
współpracy z redakcjami róż­
nych pism z krajów demokra- 
ęji ludowej, przybył do naszej 
redakcji dziennikarz z Rumu­
nii — Dumitru Mitulescu, re­
daktor naczelny dziennika 
„Steagul Rosu” (Czerwony 
Sztandar) wychodzącego w Ba 
cau (stolica regionu). Gościa 
naszego interesują problemy 
społeczno-kulturalne Wielko­
polski. Następnie uda się do 
Gdańska, Krakowa i Warsza­
wy,



Rzecznik Rządu PRL 
o założeniach rozwoju 

kraju w latach 1971-72
W Urzędzie Rady Ministrów 

odbyła się 16 bm. konferencja 
prasowa rzecznika rządu — 
Włodzimierza Janiurka z ko­
respondentami prasy, agencji, 
radia i telewizji krajów socja 
listycznych akredytewanymi 
w Polsce. Tematem konferen­
cji były węzłowe zagadnienia 
społeczno-gospodarcze rozwo­
ju Polski w latach 1971 — 72. 
Odpowiadając na pytania 
rzecznik rządu przedstawił 
również zadania administracji 
państwowej w realizacji u- 
chwał i postanowień VI Zjaz­
du PZPR, a także przewidywa 
ne wyniki gospodarcze kończą 
cego się roku.

Spadek kursu dolara
Dokończenie ze str. 1 

wać, by nie dopuścić do nadmierne 
gó spadku kursu dolara w stosun­
ku do ich walut, co naturalnie o- 
slabiłoby ich pozycję w trakcie 
przetargów w Waszyngtonie. Bank 
tokijski musial w tych warunkach 
zakupić w czwartek ok. 160 min dola 
rów, by utrzymać kurs jena i tak 
najwyższy od chwili wprowadzenia 
płynnego kursu wymiany. Fakty­
czna rewaluacja jena w stosunku 
do dolara wynosiła w czwartek 
12,02 proc.

Francuski minister gospodar 
ki i finansów, Valery Giscard 
d'Estaing oświadczył w czwar 
tek, że Stany Zjednoczone znio 
są 10-procentową podwyżkę 
cła na towary importowane, 
jak tylko zostaną ustalone mię 
dzynarodowe paTytety walut. 
Dodał on, że sprawa ta zosta­
ła uzgodniona w czasie rozmów 
prezydenta Francji, Georgesa 
Pompidou z prezydentem USA, 
Richardem Nixonem na Azo­
rach. (PAP)

Kapitulacja Dhaki
Dokończenie ze str 1 

żnacza końca wojny z Indiami”. 
Zaapelował do ludności Pakista­

nu o „gotowość do dalszych po­
święceń”.

Yahya Khan podziękował Chi­
nom i Stanom Zjednoczonym za 
wielką pomoc udzieloną Pakistano 
wi „w krytycznym momencie”. 
Zapewnił on, że Pakistan nie pod 
da się „dopóty, dopóki wróg nie 
zostanie przepędzony z teryto­
rium pakistańskiego”.

Rzecznik rządu indyjskiego 
oświadczył, że w piątek w 
Dhace rozpoczną urzędewanie 
przedstawiciele nowej cywil­
nej administracji Bangla 
Desz. Grupa wysokich rangą 
przedstawicieli rządu Bangla 
Desz uda się w piątek z Kal­
kuty do Dhaki, gdyż w czwar 
tek nie mogli tego uczynić z 
powodu trudności transporto­
wych.

Rada Bezpieczeństwa ONZ wzno 
wiła w czwartek plenarne posie-

— A listy, tak jak w zeszłym 
roku, będę cl posyłała do 

szpitala w Zakopanem!

IIIIIIMIIIHIIlimilMIIIIII
Dzisiejszy serwis Informacyjny 
opracował Jerzy Walasek.

ł GłOS WIELKOPÓI «K1 AR
17 XII 1971 Nr 299 (8652)

Dobre zbiory zbóż — gorsze ziemniaków 
i warzyw • Zwiększenie dostaw żywca 

Pomyślne prognozy 
dla rolnictwa

Wyniki produkcyjne rolnictwa w bieżącym roku oraz 
zadania społeczno-gospodarcze wsi na rok przyszły były 
15 bm. w Komitecie Centralnym partii tematem narady se­
kretarzy rolnych KW PZPR, kierowników zainteresowa­
nych resortów oraz organizacji społeczno-gospodarczych i 
spółdzielczych działających na wsi. W naradzie, której prze 
wodniczył zastępca członka Biura Politycznego, sekretarz 
KC PZPR — Kazimierz Barcikowski, uczestniczył sekretarz 
NK ZSL — Bolesław Strużek.
Dobrą prognozą dla rolni­

ctwa na rok przyszły są tego­
roczne wyniki globalnej pro­
dukcji rolnej, która — jak 
stwierdził w zagajeniu dys­
kusji kierownik Wydziału Roi 
nego KC PZPR — Eugeniusz 
Mazurkiewicz, będzie według 
dotychczasowych szacunków o 
ok. 3 proc, większa niż w ub. 
roku, przy czym wzrost pro­
dukcji zwierzęcej spodziewa­
ny jest w granicach ok. 6 proc. 
Pomyślne rezultaty osiągnięto 
w zbiorach zbóż, których plo­
ny w stosunku do ub. roku 
wzrosły w br. o 4,1 q z ha.

Współpraca 
dziennikarzy 
Polski i NRD

16 bm. podpisany został w 
Warszawie protokół roboczy o 
współpracy między Stowarzy­
szeniem Dziennikarzy Pol­
skich i Związkiem Dziennika­
rzy NRD na rok 1972. Proto­
kół przewiduje dalsze rozsze­
rzenie wymian międzyredak- 
cyjnych, organizowanie spot­
kań specjalistycznych, jak 
również koordynację działal­
ności dziennikarzy dwu zaprzy 
jaźnionych krajów na arenie 
międzynarodowej. (PAP)

drenie w sprawie konfliktu indyj 
sko — pakistańskiego. Zgłoszone 
zc-stały dwa nowe projekty rezo­
lucji — radziecki i syryjski.

Projekt radziecki:

1) Apeluje do wszystkich stron 
o podjęcie kroków w celu natych­
miastowego przerwania ognia i 
działań wojennych na frontach za 
chodnim i wschodnim,

2) Wzywa do jednoczesnego ure­
gulowania sytuacji politycznej, 
zgodnie z życzeniami narodu Pa­
kistanu Wschodniego, co wyrażali 
wybrani przez niego przedstawi­
ciele,

3) Wzywa wszystkie strony do 
podjęcia wszelkich kroków nie­
zbędnych dla ochrony życia ludz­
kiego i przestrzegania Konwencji 
Genewskiej,

4) Zwraca się z prośbą do sekre 
tarza generalnego ONZ o szybkie 
i stałe informowanie Rady na te­
mat realizacji postanowień tej re­
zolucji,

5) Zobowiązuje Radę Bezpieczeń 
stwa do kontynuowania debaty 
nad dalszymi środkami, które na­
leży podjąć w celu przywrócenia 
pokoju w tym rejonie świata.

Zgłoszony przez przedstawiciela 
Syrii projekt rezolucji przewiduje 
m- in. natychmiastowe wstrzyma­
nie ognia i wyznaczenie przez se­
kretarza generalnego specjalnego 
wysłannika do prowadzenia roz­
mów w celu całościowego i poli­
tycznego uregulowania konfliktu.

Do chwili obecnej zgłoszono w 
Radzie Bezpieczeństwa 5 projek­
tów rezolucji, w tym również pro 
jekt polski.

Projekty tych rezolucji zostały 
zmodyfikowane. Np. rezolucja 
francusko — brytyjska w obecnej 
formie przewiduje polityczne roz­
wiązanie konfliktu w Pakistanie 
Wschodnim i jest uważana przez 
obserwatorów za rezolucję kom­
promisową. Podczas środowej de­
baty Rady Bezpieczeństwa przed­
stawiciel Chin Ludowych zapowie 
dział, że będzie głosował przeciw­
ko każdej rezolucji przewidującej 
autonomię Bengalu Wschodniego, 
w tym również przeciwko projek­
towi rezolucji polskiej.

Obradująca w Helsinkach 
Światowa Rada Pokoju potę­
piła prowokacyjne pojawienie 
się jednostek VII Floty USA 
w Zatoce Bengalskiej. Tę de­
monstrację marynarki wojen­
nej USA Światowa Rada Po­
koju określiła, jako „jawną 
wojskową interwencję neoko- 
lonializmu amerykańskiego na 
subkontynencie indyjskim”. 
Światowa Rada Pokoju zażą­
dała od ONZ oraz wszystkich 
narodowych i międzynarodo­
wych organizacji położenia 
kresu tej imperialistycznej 
prowokacji oraz wezwała do 
respektowania rraw narodu 
Bangla Desz. (PAP)

Plan skupu zbóż konsumpcyj­
nych z tegorocznych zbiorów 
został już wykonany. Dobre są 
też zbiory rzepaku oraz bura­
ków.

Natomiast znacznie niższe niż 
rok temu, na skutek letniej suszy 
były zbiory ziemniaków, siana oraz 
owoców 1 warzyw gruntowych. 
Spadek plonów i zbiorów roślin 
okopowych i pastewnych spowo­
dował siłą rzeczy spore niedobo­
ry pasz gospodarskich, zwłaszcza 
dla bydła głównie w rejonach naj 
bardziej dotkniętych suszą. Mimo 
to tendencje rolników do powięk 
szania produkcji zwierzęcej, jak 
podkreślano, nie maleją, lecz 
wzrastają. Jest to następstwem, 
zdaniem uczestników narady, ko­
rzystniejszych dla produkcji zwie 
rzęcej warunków ekonomicznych 
stworzonych w wyniku podjętych 
w br. przez kierownictwo poli­
tyczne i państwowe decyzji oraz 
zapewnienia wyższych, bo w wy­
sokości 4,5 min. ton dostaw od 
państwa pasz treściwych — głów 
nie w postaci mieszanek. Nieza­
leżnie więc od uzyskanego już po­
stępu w produkcji zwierzęcej, cze 
go wyrazem jest zwiększenie w cią 
gu 11 miesięcy br. dostaw żywca 
o około 50 tys. ton w stosunku do 
analogicznego okresu ub. roku, 
na dostawy w styczniu i lutym 
przyszłego roku rolnicy zakontrak 
to wali dwa razy więcej tuczników 
niż w tych samych miesiącach 
br. Dostawy młodego bydła rzeź 
nego, jak wynika z zawartych 
kontraktów są na styczeń 1972 r. 
wyższe o 15 proc., a na luty — o 
36 proc.w porównaniu do analo­
gicznych miesięcy br.

W dyskusji wskazywano m. 
in. na konieczność przyspie­
szenia mechanizacji prac w 
produkcji zwierzęcej oraz naj 
bardziej pracochłonnych robót 
polowych zwłaszcza przy zbio 
rach i konserwacji pasz, wy­
siewie nawozów. Podkreślano 
też potrzebę dalszej poprawy 
pracy administracji rolnej o- 
raz obsług; rolnictwa głównie 
w zakresie mechańizacji i bu­
downictwa rolniczego. Niektó­
re z tych spraw m. in. uprosz­
czenie procesów inwestycyj­
nych w rolnictwie oraz opra­
cowanie nowych projektów 
budynków inwentarskich zo­
staną rozwiązane jeszcze w br. 
Podejmowane są też wysiłki 
w przemyśle mające na celu 
zapewnienie rolnictwu więcej 
i lepszych maszyn oraz części 
zamiennych. Podkreślano je­
dnak przy tym konieczność po 
prawy poziomu eksploatacji 
maszyn i urządzeń technicz­
nych znajdujących się w dys­
pozycji rolnictwa. (PAP)

Monarchia coraz droższa
Brytyjska monarchia staje się co 

raz droższa dla podatnika zza ka­
nału La Manche. Izba Gmin za­
aprobowała w tym tygodniu pod­
wyżkę uposażeń dla rodziny kró­
lewskiej. Królewskie apanaże pod 
wyższono z 475 tys. funtów do 980 
tys. funtów (tj. około 2.350 tys. do 
larów) rocznie. Tym samym królo 
wa Elżbieta II i małżonek książę 
Filip, a także królowa matka i księ 
żniczka Małgorzata będą mieli od 
stycznia przyszłego roku pensję 
wyższą o 106 procent. (PAP)

Na forum WTK

Uchwalono program 
„Roku Filmu w Wielkopolsce“

Przyszły rok kalendarzowy, 
jak już wielokrotnie informo­
waliśmy, dedykowany został 
w Wielkopolsce szerokiej po­
pularyzacji filmu. Wczoraj na 
posiedzeniu prezydium zarzą­
du Wielkopolskiego Towarzy­
stwa Kulturalnego z udziałem 
zaproszonych działaczy filmo­
wych i popularyzatorów za­
twierdzony został ramowy pro 
gram „Roku Filmu w Wielko­
polsce”.

Obrady otworzył wiceprezes 
WTK Jerzy Męczyński. Z założe­
niami programowymi Roku zapoz­
nał szczegółowo zebranych sekre­
tarz Towarzystwa Dzierżymir Jan 
kcwskl. W toku dyskusji, jaka wy 
wiązała się po tym wystąpieniu 
glos zabrało kilkunastu mówców 
dorzucając swe uwagi do progra­
mu całego przedsięwzięcia. Prezy 
diunt Zarządu WTK zaakceptowa-

Zapowiedź obrad 
szefów państw członków 

federacji arabskiej
Dziennik „Al-Ahram”’ po­

informował w czwartek, że 
trzej prezydenci Federacji Re 
publik Arabskich — Egiptu, 
Libii i Syrii zbiorą się w 
końcu przyszłego tygodnia w 
Tripolisie. Sadat, Kadafi i 
Asad omówią ostatni rozwój 
wydarzeń na Bliskim Wscho­
dzie.

Dalsze delegacje 
opuściły Warszawę

16 bm. opuściły Polskę dalsze de 
legacje partii komunistycznych 
robotniczych, które uczestniczyły 
w VI Zjeźdżie PZPR.

Tego dnia z Warszawy wyjecha 
ły delegacje: Komunistycznej Par 
tii Japonii oraz Komunistycznej 
Partii Argentyny, Dominikańskiej 
Partii Komunistycznej, Meksykań 
skiej Partii Komunistycznej oraz 
Socjalistycznej Partii Chile.

Delegacje tych partii żegnali 
przedstawiciele KC PZPR.

PAP

Kontrola gospodarki zwierzęcej, 
obok pozytywnej oceny pracy 
punktów skupu żywca, wykazała

11 rocznica Narodowego' Frontu 
Wyzwolenia Wietnamu Południowego 

Konferencja prasowa w ambasadzie RWP
Mija 11 rocznica utworzenia Narodowego Frontu Wyzwo­

lenia Wietnamu Południowego Z tej okazji 16 bm. podczas 
konferencji prasowej charge d'affaires A. 1. Republiki 
Wietnamu Południowego w Polsce Huynh Tuan przedstawił 
szczegółowo rozwój sytuacji w Wietnamie Południowym.
Rok 1971 . — stwierdził 

ITuynh Tuan — będący kolej­
ną próbą wprowadzenia w ży­
cie przez administrację Nixo- 
na koncepcji „wietnamizacji” 
wojny, przysporzył Stanom 
Zjednoczonym wielu dotkli­
wych porażek na płaszczyźnie 
przede wszystkim wojskowej. 
„Wietnamizacja“ wojny nie tyl 
ko ją przedłuża, lecz również 
rozszerza ją na cały Półwysep 
Indochiński.

Nasza postawa — podkreślił 
Huynh Tuan — zawsze była peł­
na dobrej woli. Zawsze domaga­
liśmy się i domagamy się nadal 
pokoju, natychmiastowego wyco­
fania z Wietnamu Południowego 
amerykańskich wojsk i ich sate­
litów, zlikwidowania wszystkich 
amerykańskich baz wojskowych 
w tej części świata, obalenia kliki 
Van Thieu, pojednania narodu. Dą 
żymy do pokojowego rozwiązania

USA sabotują 
konferencję paryską

Przedstawiciel delegacji Tymcza 
sowego Rządu Rewolucyjnego Re­
publiki Wietnamu Południowego 
na środowej konferencji prasowej 
w stolicy Francji stwierdził, iż de 
legacja USA, która w dalszym cią 
gu odmawia udzielenia poważnej 
odpowiedzi na siedmiopunktowe 
propozycje pokojowe przedstawio 
ne przez delegację TRR RWP, pod 
pretekstem „niezadowolenia” z 
przebiegu paryskich rozmów wy­
stąpiła z wnioskiem przesunięcia 
139 plenarnego posiedzenia z 16 na 
23 grudnia br. Następnie delegaci 
amerykańscy zaproponowali po­
nowne przesunięcie tego spotka­
nia na 30 grudnia br.

Przedstawiciel TRR RWP pod­
kreślił, że rząd Stanów Zjednoczo 
nych ucieka się do prowokacyj­
nych manewrów, których celem 
jest sabotowanie posiedzenia pary 
skiego. (PAP) 

ło przedstawione założenia progra 
mowę „Roku Filmu w Wielkopol­
sce” wraz z. poprawkami zgłoszo­
nymi przez uczestników dyskusji. 
„Rok Filmu” poświęcony będzie 
w Wielkopolsce szerokiej propa­
gandzie kultury filmowej, a w je 
go programie znalazły się dziesiąt 
ki seminariów szkoleniowych, prze 
glądów filmowych i wystaw.

W trakcie wczorajszego po­
siedzenia trzech działaczy o- 
trzymało nagrody za społecz­
ną pracę kulturalną: Bolesław 
Gorzelany i Marian Pawliczak 
ze Środy oraz red. Kazimierz 
Młynarz. Na porządku obrad 
znalazła się takż? sprawa or­
ganizacji plebiscytu na „Naj­
popularniejszego Wielkopola­
nina Roku 1971” Obszerniej­
szą informację na ten temat 
zamieszczamy na str. 3 „Gło­
su”. (ob)

Posłowie o organach kontroli 
w rolnictwie i przetwórstwie

Obradujący wczoraj pod przewodnictwem posła Francisz­
ka Szczerbala Wojewódzki Zespół Poselski w Poznaniu za­
poznał się z realizacją ustawy w sprawie działalności Pań­
stwowej Inspekcji Skupu i Przetworów Artykułów Rolnych. 
Informację na ten temat przedstawił posłom Wojewódzki 
Inspektor — Stanisław Staszak, omawiając najpoważniejsze 
prace kontrolne przeprowadzone w roku bieżącym w zakre­
sie gospodarki roślinnej i zwierzęcej oraz przetwórstwa i 
produkcji pasz.
Podczas kontroli stwierdzo­

no, że mimo przyspieszonego 
skupu zbóż, nie było więk­
szych kłopotów z ich przyjmo 
waniem i magazynowaniem ze 
względu na załatwienie dodat 
kowych powierzchni składowa 
nia/Krytyczne uwagi zgłoszo­
no w związku z sytuacją w 
produkcji i mieszalnictwie 
pasz, gdzie nie zawsze stoso­
wano się do obowiązujących 
receptur, powodując w ten spo 
sób pogorszenie jakości mie­
szanek.

problemu wietnamskiego zgodnie 
z interesami naszego narodu oraz 
narodu amerykańskiego. (PAP)

Przedstawiciele 
przemysłu odlewniczego

Dokończenie ze str. 1 
blemach swoich zakładów o- 
raz o kierunkach rozwoju od­
lewnictwa w najbliższych la­
tach. Złożyli również meldun­
ki o pomyślnej realizacji Czy­
nu Zjazdowego, który przyczy 
nił się do wykonania, a nawet 
przekroczenia tegorocznych za 
dań planowych. W roku bieżą 
cym odlewnictwo wzbogaciło 
się o kilka nowych obiektów. 
Oddano m. in. do użytku Od­
lewnię Żeliwa „B” w Śremie, 
Odlewnię Staliwa w Zakła­
dach im. gen. Świerczewskie­
go w Elblągu oraz Zakład Ma­
teriałów Odlewniczych w Ty­
chach, mający zasadnicze zna 
czenie dla rozwoju i unowo­
cześnienia przemysłu odlewni 
czego w całym kraju. Dzięki 
inwestycjom powstały korzyst 
niejsze warunki do realizacji 
zadań obecnego pięciolecia, w 
którym tempo rozwoju odlew 
nictwa będzie znacznie przy­
spieszone. Jak się przewiduje, 
w 1975 r. produkcja od­
lewni ma wzrosnąć do po­
nad 2,9 min. ton, tj. o bli­
sko 45 proc, w porównaniu z 
rokiem 1970. Mówiąc o rosną­
cych potrzebach naszej gospo­
darki odlewnicy podkreślali 
konieczność zachęcenia do pra 
cy w tym zawodzie młodzie­
ży, rozszerzenia dotychczaso­
wych form szkolenia itp.

Jan Szydlak w imieniu I se 
kretarza KC PZPR Edwarda 
Gierka i premiera Piotra Ja­
roszewicza przekazał polskim 
odlewnikom wyrazy uznania i 
podziękowania za ich ofiarną 
i rzetelną pracę. Sekretarz KC 
podkreślił duże znaczenie prze 
mysłu odlewniczego dla uno­
wocześnienia podstawowych 
gałęzi gospodarki, a zwłasz­
cza przemysłu maszynowego. 
Od wyników pracy załóg od­
lewniczych w roku przyszłym 
i w latach następnych zależeć 
będzie w dużej mierze realiza 
cja zadań uchwalonego na VI 
Zjeździe programu społeczno- 
gospodarczego rozwoju kraju.

Z okazji przypadającego 18 
bm. święta J. Szydlak przeka­
zał pracownikom odlewnictwa 
życzenia dalszych sukcesów w 
pracy i pomyślności w życiu 
osobistym. (PAP)

Nowy korespondent PAP
Korespondent Polskiej Agencji 

Prasowej w Waszyngtonie, red. Ja 
nusz Gołębiowski zakończył pracę 
w stolicy USA. Nowym korespon­
dentem PAP został red. Jan Dzie­
dzic. (PAP) 

niedociągnięcia w przetwórstwie 
mięsnym, niepotrzebne przetrzy- 
niywanie podrobów w zamrażal- 
niach, wypadki nadużyć na nieko 
rzyść rolników przy skupie koni 
rzeźnych przez prywatne przedsię 
biorstwa.

Podczas dyskusji posłowie zwra 
cali uwagę na skargi wyborców 
dotyczące pasz treściwych, jakoś­
ci wysłodków buraczanych, złej or 
ganizacji odbioru buraków cukro­
wych w tegorocznej kampanii cu­
krowniczej, nieodpowiednią jesz­
cze klasyfikację żywca wołowego 
i bekonów oraz jęczmienia bro­
warnianego, co zniechęca rolni­
ków do kontraktacji.

Na pytania posłów dotyczą­
ce różnych spraw rolnictwa i 
skupu odpowiadali: kierow­
nik Wydziału Rolnictwa i Leś 
nictwa Prezydium WRN Jerzy 
Wojtecki i kierownik Wydzia­
łu Skupu Klemens Wolniak, 
a dotyczące działalności orga­
nów kontroli inspektor Stani­
sław Staszak.

Ponadto posłowie przedysku 
towali wstępny projekt zmian 
regulaminu Sejmu, przedsta­
wiony przez posła Jana Wąsi- 
ckiego. (emp)

Plaiy przed terminem
Z każdym dniem wydłuża 

się lista poznańskich i wielko 
polskich zakładów pracy, któ 
re składają meldunki o przed 
terminowym wykonaniu rocz­
nego planu produkcji.

Wczoraj otrzymaliśmy infor 
mację z przedsiębiorstwa „Hy 
drobudowa 7”. Wykonała ona 
plan 15 bm. Do tego terminu 
przekazano zleceniodawcom 
wszystkie obiekty, które w 
tym roku miały być wykona­
ne. Do końca roku przedsię­
biorstwo to wykona dodatko­
we prace wartości około 23 
min zł., a tym samym znacz­
nie przekroczy wartość produk 
cji zaplanowanej na ten rok. 
Przekroczenie zadań uzyskano 
m. in. dzięki realizacji zobo­
wiązań podjętych dla uczcze­
nia VI Zjazdu partii.

Podobny meldunek wpłynął 
od Spółdzielni Inwalidów „Me 
talowiec”, która także w po­
łowie tego miesiąca podsumo­
wała roczny plan. Do końca 
grudnia br. wykonana tu zo­
stanie dodatkowa produkcja 
wartości 2 min zł. Tutaj rów­
nież przedterminowa realiza­
cja zadań w.ąże się z wykona­
niem zobowiązań i to z okazji 
VI Zjazdu i XX-lecia spół­
dzielni. (c)

Rozmowy premiera 
Jugosławii na Węgrzech

W czwartek przewodniczący 
Rady Prezydialnej WRL, Pal 
Losonczi przyjął przebywają­
cego z oficjalną przyjacielską 
wizytą na Węgrzech przewod­
niczącego Związkowej Rady 
Wykonawczej Jugosławii, Dże- 
mala Bijedicza.

Tego samego dnia D. Bijedicz 
został przyjęty przez I sekreta 
rza WSPR, Janosa Kadara. W 
spotkaniu wziął udział pre­
mier Jenoe Fock. (PAP)

Nagrody medyczne 
PAN za 1971 r.

16 bm. na sesji plenarnej 
Wydziału Nauk Medycznych 
PAN przyznane zostały doro­
czne nagrody Wydziału za o- 
siągnięcia naukowe w dziedzi­
nie medycyny. Przyznano 5 
równorzędnych nagród — w 
tym 3 indywidualne i 2 zespo­
łowe.

Nagrodę otrzymał m. in. doc. 
dr Karol Bernardczyk z KI i ni 
ki Ortopedycznej AM w Po­
znaniu za osiągnięcia w dzie­
dzinie rehpb;litacji ortopedycz 
nej. (PAP)



Wielki plebiscyt!

Wybieramy 
najpopularniejszego 

Wielkopolanina 
1975

Przed rokiem czytelnicy 
poznańskich dzienników 
oraz telewidzowie i ra­

diosłuchacze wybierali „Najpo­
pularniejszego Wielkopolanina 
roku 1970”. Został nim świato­
wej sławy ortopeda prof. dr 
Wiktor Dega. Ponadto w tym 
samym publicznym plebiscy­
cie, na który wpłynęło prawdę 
50 000 głosów, wybraliśmy 11 
„Wielkopolan roku 1970”. Po­
nieważ impreza ta cieszyła się 
wielką popularnością w^po- 
łeczeństwie Wielkopolski i przy­
czyniła się do upowszechniania 
ludzi prezentujących wartościo 
we społecznie postawy rów­
nież w tym roku postanowiliś­
my ogłosić plebiscyt na „Naj­
popularniejszego Wielkopola­
nina roku 1971”. Organizatorzy 
plebiscytu, to znaczy WKZŹ, 
Wielkopolskie Towarzystwo 
Kulturalne, zarządy wojewódz­
kie ZMS i ZMW, redakcję 
„Głosu Wielkopolskiego”, „Ga­
zety Poznańskiej” j „Expressu 
Poznańskiego” oraz wszystkich 
czasopism regionalnych i za­
kładowych. Rozgłośnia Poznań­
ska PR i Telewizja Poznańska, 
przypominają warunki plebis­
cytu.

Składa się on z dwu etapów: 
pierwszy polega na nadsyła­
niu kandydatur na „Najpopu­
larniejszego Wielkopolanina ro­
ku 1971”. drugi na głosowaniu 
na wybranych przez komisję 
plebiscytową 10 kandydatów 
pretendujących do tytułu.

Pierwszy etap trwa do koń­
ca grudnia 1971 roku. W tym 
terminie należy pod adresem 
któregokolwiek z organizato­
rów nadesłać kandydaturę do 
tytułu „Najpopularniejszego 
Wielkopolanina roku 1971”. 
Czytelnicy naszego dziennika 
przesyłają kandydaturę pod 
adresem: Redakcja „Głosu 
Wielkopolskiego” — Poznań, 
ul. Grunwaldzka 19, z dopis­
kiem na kopercie: „Wielko­
polanin 71”. Kandydaturę mo­
że nadesłać zarówno każda 
osoba prywatna jak i zakład 
pracy, organizacja polityczna, 
organizacja zawodowa, czy 
swobodnie dobrana grupa lu­
dzi. Słowem — każdy. Pod tym 
względem nie ma żadnych ogra 
niczeń.

18 bm. Dzień Odlewnika

Centralne obchody w Śremie

W sobotę 18 bm. 80-tysięcz- 
na rzesza polskich od­
lewników będzie obcho­

dzić swoje doroczne święto: 
Dzień Odlewnika. Z tej okazji 
we wszystkich zakładach od_- 
lewniczych odbywają się aka­
demie i imprezy, a najbardziej 
zasłużonym pracownikom wrę­
cza się dyplomy uznania i od­
znaczenia.

Centralne uroczystości odbę­
dą się w tym roku w Wielko- 
polsce, w Odlewni HCP w Śre­
mie. Wydaje się. iż wybór ten 
nie jest przypadkowy.

Wielkopolska należy do naj­
starszych i największych oś­
rodków odlewniczych w kra­
ju. Są tutaj 23 odlewnie o nie­
zwykle szerokim asortymencie 
wyrobów. Pracują tutaj do­
świadczone załogi, twórcze i 
prężne środowisko techniczne. 
Wielkopolska ma wieloletnie 
doświadczenia w organizowa­
niu społecznego ruchu na rzecz 
modernizowania odlewni, po­
prawiania w nich warunków 
pracy, podnoszenia rangi za­
wodu odlewniczego oraz wzros­
tu produkcji odlewów.

Odlewnia Żeliwa Zakładów 
Cegielskiego w Śremie jest 
dziś swego rodzaju wystawą 
współczesnych osiągnięć Polskj 
w dziedzinie projektowania, 
budowania, wyposażania w 
sprzęt i technologię oraz orga­
nizowania procesów produkcyj­

Każda kandydatura musi 
być odpowiednio uzasadniona. 
Chodzi o to, żeby przy wysu­
waniu kandydatur brać pod 
uwagę takie cechy i czyny, jak: 
twórczy, aktywny i-ofiarny sto 
sunek do pracy kandydata, je­
go wybitny wkład na przykład 
w rozwój nauki, techniki, w 
organizację pracy i kształto­
wanie socjalistycznych stosun­
ków międzyludzkich, jego 
wkład w rozwój kultury, wy­
bitne zasługi w upowszechnia­
niu oświaty i kultury, odwagę 
i ofiarność w sytuacjach szcze­
gólnie niebezpiecznych, szcze­
rość i odwagę w konstruktyw­
nej krytyce, upór i konsekwen­
cję w pokonywaniu trudności, 
wyróżniające się osiągnięcia w 
pracy społecznej lub tym po­
dobne inne cechy i czyny.

Oczywiście, są to cechy wy­
mienione przykładowo. Kandy 
dat nie musi się wykazać wszy­
stkimi z nich. Byłoby to zresz­
tą niemożliwe. Wzorowy i wy­
różniający się robotnik nie 
może przecież mieć osiągnięć 
naukowych, naukowiec zaś nie 
potrzebuje się .wykazywać bo­
haterskimi czynami, rolnik na 
tomiast musi mieć przede 
wszystkim dobre wyniki w 
pracy na roli lub w hodowli. 
Chodzi jednak o to, by kandy­
daci wykazali się swymi osiąg­
nięciami właśnie w roku 1971, 
a nie w dalszej przeszłości.

Do tytułu kandydować mogą 
przedstawiciele klasy robotni­
czej, inteligencji oraz pracują­
cej wsi, a więc robotnicy, in­
żynierowie, naukowcy ekono­
miści, nauczyciele. rolnicy, 
urzędnicy, lekarze, pielęgniar­
ki, młodzież itp.

W drugim etapie plebiscytu, 
komisja plebiscytowa dokona 
wyboru 10 spośród wszystkich 
nadesłanych kandydatów. Ną 
tych 10 będą głosować nasi 
czytelnicy, słuchacze radia i 
telewidzowie — słowem 
wszyscy chętni. Ten spośród 
kandydatów, który otrzyma 
największą liczbę głosów, otrzy 
ma tytuł „Najpopularniejsze­
go Wielkopolanina roku 1971”, 
pozostałych dziewięciu kandy­
datów zostanie — „Wielkopo­
lanami roku 1971”.

Ogłoszenie wyników i wrę­
czenie laureatom naszego ple_ 

nych w zakładach odlewni­
czych.

Przedstawiciele załóg innych 
odlewni w kraju, a także zjed­
noczeń i resortów, którzy przy­
będą tu na uroczystości Dnia 
Odlewnika, będą więc mieli 
okazję zwiedzania tej „wysta­
wy” i — na tej podstawie — 
wyciągnięcia 'wniosków dla 
siebie.

Załoga śremskiej Odlewni 
— jako jedna z pierwszych w 
kraju — zameldowała o przed­
terminowym wykonaniu zadań 
rocznych. Do końca grudnia 
zamierza się dać — jako efekt 
czynu zjazdowego — 1500 ton 
odlewów ponad plan. Należy 
się jej za to uznanie i wyróż­
nienie.

Oczywiście, podczas central­
nych uroczystości Dnia Odlew­
nika będzie się mówiło nie 
tylko o osiągnięciach i zasłu­
gach odlewników, lecz także' o 
ich kłopotach i zmartwieniach. 
Będzie też mowa o tym. że od 
wielu lat kraj odczuwa nie­
dobór odlewów, który trzeba 
będzie wreszcie zlikwidować, 
5 marca br. Prezydium Rządu 
uchwaliło program rozwoju 
przemysłu odlewniczego w 
kraju na lata 1971—75 r. Pro­
dukcja odlewów ma wzrosnąć 
w tym czasie o 900 000 ton. 
Część tego zadania przypadnie 
Wielkopolsce, do czego trzeba 
się przygotowywać, (p.ch.),

Biscytu honorowych dyplomów 
odbędzie się w ramach obcho. 
dów rocznicy wyzwolenia Po­
znania., czyli około 23 lutego 
1972 roku. Poza tym pośród 
wszystkich, którzy nądeślą 
swe głosy w plebiscycie, zosta­
ną wylosowane liczne wartoś­
ciowe nagrody rzeczowe. Ale 
o nagrodach poinformujemy 
dopiero po zakończeniu pierw­
szego etapu.

Na razie więc — do 31 grud­
nia 1971 — czekamy na Wasze 
propozycje, na przesyłanie kan 
dydatur na „Najpopularniej­
szego Wielkopolanina 1971”. 
Apelujemy więc zarówno do 
osób prywatnych jak i do 
przedsiębiorstw, organizacji 
partyjnych, związkowych, mło­
dzieżowych, zawodowych, rol­
niczych, do spółdzielni produk­
cyjnych. Państwowych Gospo­
darstw Rolnych, do małych za­
kładów przemysłowych i do 
wielkich, takich jak np. HCP, 
„Pomet”, „Stomil”, PKP, PKS. 
Fabryka Łożysk Tocznych. Po­
znańska Fabryka Maszyn Żniw 
nych, ZNTK, Odlewnia w 
Śremie i inne. Ambicją każdej 
tałogi i każdej dyrekcji powin­
no być nadesłanie co najmniej 
jednego kandydata do tytułu 
„Najpopularniejszego”.

Czekamy do końca grudnia 
1971. Przypominamy adres: 
..Głos Wielkopolski”, Poznań. 
Grunwaldzka 19.

Zapraszamy _ wszystkich1 
przesyłajcie kandydatury. I 
jeszcze tylko jeden warunek: 
kandydaturę prosimy uzasad­
nić oraz podać takie dane kan­
dydata, jak: imię, nazwisko, 
adres, miejsce pracy, zawód i 
zajmowane stanowisko lub 
pełnioną funkcję oraz wiek.

Czekamy! ■ &

Białostockie centrum

Tropem obietnic dla handlu

Kto szybko daje...
Lepiej niż w latach ubieg­

łych, choć nie brakowa- 
u ło przypadków, że pro­

ducent reklamował się na wy 
rost”. Tak pod koniec roku o- 
ceniają handlowcy realizację 
zapowiadanych przez prze­
mysł dostaw nowych towarów 
rynkowych.

Wywiązały się ze swych 
przyrzeczeń przemysły: lekki, 
ciężki i maszynowy. Zawiodły 
natomiast niektóre zakłady 
podległe resortom: przemysłu 
chemicznego, leśnictwa i prze­
mysłu drzewnego.

Przemysł lekki dostarczył 
do handlu m. in. ponad 3,6 
min. mb. tkanin bawełnianych 
nowych typów, wśród nich 
kaszmiry, piki, krepy, kretony 
o wysokich walorach użytko­
wych i estetycznych. Zwięk­
szyły się dostawy koców ani- 
co, tkanin dekoracyjnych z 
przędzy płomienistej, koszulo­
wych i ubraniowych. W tej 
grupie wyrobów przemysł dał 
więcej niż obiecywał. Zapo­
wiadano 12 rodzajów nowości, 
dostarczono 29.

Wśród tkanin wełnianych wy 
produkowano m. in. nowe rodzą 
ie płaszczowych i sukienkowych 
oraz ubraniowych z wełny cze 
sankowej i zgrzebnej, tkanin 
z mieszanek wełny z torle- 
nem, bistorem. anilaną. Mate­
riały te są niekurczliwe. łat­
we w konserwacji, pie gniotą 
się. Z wTyrobów jedwabnych i 
dekoracyjnych dostarczono o- 
gółem 15 nowych pozycji asor 
tymęntowych.

Dlaczego tyle mówi się o 
mioaziezy? Dlaczego jej 
sprawy postawiono pod­

czas dramatycznych oorad 
VII, a potem i VIII Plenum 
pośród tych najważniejszych, 
wymagających rychłego rozwią 
zania? Za pierwszą odpowiedź 
niech posłuży fakt, że 50 pro 
cent naszego narodu stanowią 
ludzie młodzi. Stąd sprawy ży 
cia i pracy młodzieży łączą się 
nierozerwalnie z wszystkimi 
najważniejszymi sprawami kra 
ju. Wystarczy powiedzieć: 
mieszkania. Toż właśnie w ok­
res zawierania związków mał­
żeńskich wchodzą najliczniej­
sze powojenne roczniki. Mło­
dzi, którzy chcą tworzyć rodzi­
ny, a do tego potrzebują mie­
szkań. Mają w końcu do nich 
prawo, a w społecznym, narodo 
wym interesie leży, by je dosta 
li, i by rodziny założyli.

Miniona pięciolatka nie nale 
żała do okresów najbardziej 
sprzyjających młodzieży. Wte­
dy notowano znaczny wzrost li 
czby młodych, podejmujących 
pracę zawodową (tak będzie 
jeszcze również w najbliższych 
latach). Ale nie zostało to prze 
widziane i właściwie zaplano­
wane w założeniach polityki e- 
konomicznej. Stąd w niektó­
rych rejonach kraju pojawiały 
się trudności ze znalezieniem 
właściwej pracy dla absolwen 
tów szkół średnich, zwłaszcza 
ekonomicznych, odzieżowych, 
handlowych, chemicznych. Jed 
nocześnie zaś wiemy, że w kra 
ju jako całości mieliśmy'stały 
deficyt kadr kwalifikowanych.

Choć partia w tamtych la­
tach poświęcała problemom 
młodzieży wiele uwagi, próbu­
jąc wzbogacić ideowo działal­
ność ruchu młodzieżowego, zwła 
szcza na najbardziej zaniedba 
nym odcinku studenckim, to 
jednak fragmentaryczność i do

Jeśli idzie o odzież gotową, 
przemysł lekki skierował na 
rynek ponad 10 tys. sztuk no­
wych okryć i ubiorów o wy­
sokim standardzie wykonania 
i wykończenia.

Gorzej przedstawia się rea­
lizacja programu nowości w 
przemyśle obuwniczym. Piano 
wano wyprodukowanie 7 ty­
pów obuwia ze skór, uzyska­
nych w drodze zastosowania 
nowych metod technologicz­
nych. Miało to być obuwie o 
niezwykle atrakcyjnych faso­
nach i dobrych cechach użyt­
kowych. W rezultacie otrzyma 
liśmy, i to nawet w znacznych 
ilościach, obuwie ze skór syn­
tetycznych typu „Corfarm” i 
„Clarino”, kozaczki ze skór by 
dlęcych typu „nappa” oraz o- 
buwie ze skór tłoczonych imi­
tujących krokodyla. Mniej 
niż zapowiadano dostarczono 
obuwia typu „Florentiąue” ze 
skór lakierowanych zmiętych, 
ze skór świńskich oraz sztucz­
nych typu „skay” zbliżonych 
do skór gadów.

Dodatnim bilansem zamyka 
zapowiedzi na rok 1971 prze­
mysł elektro-maszynowy i 
ciężki. Ponad 50 nowych wyro 
bów — w tym odbiorniki te­
lewizyjne „Neptun 313”, gra­
mofony „Bambino 3”, magneto 
fony kasetowe, 2 typy nowych 
chłodziarek, młynki, miksery, 
kuchnie, grzałki kuchenne, 
lampy stojące, automatyczne 
pralki bębnowe, naczynia i za 
stawy stołowe, nowe rodzaje 
sprzętu sportowo-turystyczne-.

CZAS DZIAŁANIA

Dla młodych 
— z młodymi

raźność poczynań nie dawała 
zadowalających rezultatów.

Dopiero w tym roku, z ini­
cjatywy nowego kierownictwa 
KC, rozpoczęto prace nad grun 
towną analizą sytuacji i po­
staw młodego pokolenia, próbie 
mów wychowania, kształcenia 
i adaptacji zawodowej, uczest­
nictwa młodzieży w życiu spo­
łecznym i politycznym, rozwo­
ju kultury i upowszechnienia 
sportu, podnoszenia sprawno­
ści fizycznej młodzieży itd. 
Wiemy, że rezultaty tych prac 
zostaną po VI Zjeździe przed­
łożone na specjalnym Plenum 
KC. Posłużą zapewne do oprą 
cowania długofalowego progra 
mu działania ideowo-wycho- 
wawczego oraz rozwiązywania 
oświatowych, ekonomicznych 
i społecznych problemów mło­
dzieży.

Pamiętamy, że pewne spra­
wy zostały już w ciągu tego ro 
ku rozwiązane. Zmieniono np. 
system wstępnych stażów pra­
cy absolwentów szkół. Poczy­
niono kroki, mające na celu 
zapewnienie w tym roku pra­
cy wszystkim absolwentom 
szkół. Zrobiorto wiele dla po­
prawy wypoczynku wakacyjne 
go młodzieży.

Dyskusja na Zjeździe stano­
wiła istotny krok naprzód w 
analizie sytuacji młodego poko 
lenia i w formułowaniu wnios 
ków przyszłego programu w 
tym zakresie. Pięknie powie­
dział I sekretarz KC Edward 
Gierek, że PZPR jest także 
partią młodych, dla nich budu 
je Polskę, ale i razem z nimi. 
Partia chce oczywiście zapew­
nić młodzieży nowoczesne wy­
kształcenie, zaszczepić jej głę­
boką ideowość. nawyki rzetel­
nej pracy i dyscypliny, chce 
rozwijać jej samodzielność, ini 
cjatywę i wolę nowatorskiego 
działania.

Nie można się oglądać na 
daleką przyszłość. Trzeba to ro 
bić już dzisiaj. Niejeden -bo­
wiem działacz zgadza się z 
tym, że młodzieży trzeba powie 
rzać odpowiedzialne zadania, 
lecz gdy przychodzi do konkret 
nych decyzji, okazuje się, że 
jest on do nich gotów, ale mo 
że kiedyś w przyszłości.

Od zaraz powinno się znaleźć 
formuły uczestnictwa młodzie 
ży w programowaniu i realiza­
cji najważniejszych celów, ra­
zem z dorosłvmi. Idzie tu zwła 
szcza o udoskonalenia produk­
cji. wprowadzanie nowej tech­
niki i organizacji pracy. Tam 
zapał i krvtycvzm młodych mo 
gą się najlepiej uzewnętrznić.

go — ukazały się na półkach 
sklepowych.

Nie powiodło się chemii i 
leśnictwu. Szkoda, bo dosta­
wy tych przemysłów mają na 
rynku niemałą wagę. Cieszy 
wprowadzenie do produkcji 
nowych rodzajów kosmety­
ków wysokiej jakości, rzecz w 
tym jednak, że jest ich w skle 
pach, jak na lekarstwo. Aż 
8 pozycji w grupie środków 
myjących, piorących i oczysz­
czających z zapowiadanych 
nowości pojawiło się w han­
dlu dopiero w IV kwartale br. 
Również 10 nowych typów o- 
buwia gumowego nieczęsto 
widzimy na półkach.

Ma zaległości resort leśni­
ctwa i przemysł drzewny. Z 
50 „nowości” w meblarstwie, 
zapowiadanych z początkiem 
roku, do grudnia w handlu uj 
rżeliśmy zaledwie część. Głów 
nie są to zestawy stołowe i 
wypoczynkowe oraz tzw. meb 
le drobne, jak: taborety, szaf­
ki, skrzynki na cbuwie, itp. 
Pięć pozycji nie doczekało się 
w ogóle, realizacji.

Korzystniej wypada grupa 
przetworów papierowych i ma 
teriałów biurowych. Z 19 po­
zycji planu przemysł dostar­
czył 16 nowych wyrobów. 
Rzecz jednak w tym, że łat­
wiej się obyć bez nowego wzo 
ru albumu do zdjęć fotografi­
cznych. niż bez krzeseł, szaf 
czy foteli.

W większości producenci 
sprawili się jednak lepiej niż 

latach poprzednich. Ale na­

Są pewne sprawy, wymagają 
ce rychłego rozwiązania. Nale 
ży do nich współzawodnictwo 
pracy młodzieży, gdzie zmia­
nie winny ulec przestarzałe za 
sady. Trzeba je ściśle zgrać z 
przygotowywanym nowym sys 
ternem płac oraz polityką a- 
wansów. Choć w dziedzinie a- 
daptacji społeczno-zawodowej 
coś niecoś już zrobiono wyma­
ga ona dalszej gruntownej re­
formy i udoskonakmia, a po­
czątki jej winny się znaleźć 
już w szkole. Zadania rewo­
lucji naukowo-technicznej wy­
magają wszędzie dobrych fa­
chowców. Nasz system oświa­
towy nie nadąża za potrzeba­
mi i — jak wiemy — nad je­
go naprawą pracuje Komitet 
Ekspertów. To nienadążanie 
odbija się znowu niekorzystnie 
na młodzieży. Najbardziej ku­
leje oświata rolnicza. 65 pro­
cent aktywnych rolników nie 
ma ukończonej szkoły podsta­
wowej, a więc nie ma także 
podstaw dalszego dokształca­
nia zawodowego. Istnieje potrze 
ba przemyślenia modelu pol­
skiego ruchu młodzieżowego, 
problemu integracji wysiłków 
młodzieży, zorganizowanej w 
kilku organizacjach.

Wszystko są to sprawy, o któ 
rych była mowa na VI Zjeź­
dzie. Wszystkie one są coraz 
gruntowniej badane. Z badań 
wyprowadza się wnioski. A 

‘młodzież coraz bardziej an­
gażuje się w problemy kraju. 
Podjęła powszechny czyn pro 
dukcyjny i społeczny w ciągu 
tego roku. Objęła patronat nad 
budownictwem mieszkanio­
wym. Pragnie wnieść swój 
wkład w budowę huty „Cen­
trum", w regulację Wisły,.bu­
dowę autostrad, w rozwiązy­
wanie problemów ochrony na 
turalnego środowiska człowie­
ka.

Są to zadania wielkie, w któ 
rych realizacji można szczegół 
nie wyraziście skojarzyć indy­
widualne interesy ze społecz­
nymi, widzieć te osobiste w 
perspektywie rozwojowej kra­
ju. Zrozumienie tych związków 
— nie dla każdego oczywistych 
— stanowi podstawę zaangażo 
wania. Także młodzieży. I o 
tym w wychowaniu trzeba zaw 
sze pamiętać. Jak i to, żeby 
młodzieży ciągle uświadamiać, 
iż jest pokoleniem wielkiej 
szansy, i to, że realizacja tej 
szansy od niej samej w decy 
dującym stopniu zależy.

MIECZYSŁAW SKĄPSKI 

wet ci, co nie znaleźli się na 
„ławce kar”, nie uniknęli pcw 
nych potknięć. Rzecz w dotrzy 
maniu terminów zapowiedzia­
nych dostaw.

Nie wystarczy bowiem wy­
konać plan ilościowo. Trzeba 
-też zważać, co i kiedy się pro­
dukuje. Np. dostawy obuwia 
tekstylno-gumowego, choćby 
nie wiedzieć jaK nowoczesne­
go i modnego w... grudniu, pod 
koniec roku, to duża przesada. 
To samo dotyczy innych rodzą 
jów materiałów, odzieży i tka 
nin sezonowych. Trafić w se­
zon — to sekret powodzenia 
tego czy innego wyrobu. Wie 
o tym doskonale handel, toteż 
zastrzega sobie terminy do­
staw. Cóż z tego, skoro prze­
mysł często ich nie dotrzymu­
je.

Ciągnie się za nami dziedzi­
ctwo „doganiania planu”. Pod 
koniec roku fabryki i zakłady 
starają się wykonać, a nawet 
przekroczyć plan. Brak rytmi­
ki w produkcji, niedołęstwo w 
dostawach, niedostatki w koo­
peracji nadrabia się w IV 
kwartale gorączkową pracą, 
tysiącami, nadgodzin i zmęcze­
niem załóg. Bierzcie — proszą 
producenci, a gdy handel za­
słania się brakiem miejsca czy 
niesprzyjającym sezonem, gro 
żą: poczekajcie, w przyszłym 
roku przyjdziecie jeszcze do 
nas.

A przecież i tu powinna o- 
bowiązywńć zasada: kto szyb­
ko daje — dwa razy daje. Gdy 
by tak w przyszłym roku zna­
lazła ona należne miejsce w 
stosunkach przemysł — han­
del. może nie mielibyśmy po­
wodu do narzekań.

JERZY SOKOŁOWSKI
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Wśród najszczęśliwszego 
nawet i najbogatszego 
społeczeństwa zawsze 

znajdzie się grupa osób, które 
z różnych przyczyn stają się 
bezradne, potrzebują pomocy, 
ze strony osób trzecich. U nas 
w szerokim zakresie spełnia 
tę rolę Polski Komitet Pomo­
cy Społecznej. Uzupełnia on 
działalność państwa przez ini 
cjowanie i rozwijanie aktyw­
ności społeczeństwa w kierun 
ku świadczenia niezbędnej i 
systematycznej pomocy oraz 
usług opiekuńczych. na rzecz 
ludzi starszych, znajdujących 
się w trudnych warunkach 
życiowych, których nie są w 
stanie rozwńązać samodzielnie 
lub przy pomocy rodziny.

W 1970 r. wielkopolska orga 
nizacja PKPS zrzeszała ponad 
70 000 członków w 637 kołach. 
W Lesznie co piąty mieszka­
niec jest członkiem PKPS, w 
powiecie śremskim co dziesią­
ty. Są jednak i takie powiaty, 
jak np. Konin i Czarnków, w 
których liczba członków nie 
przekracza nawet 0,5 proc, 
mieszkańców. W powiecie cho 
dzieskim nie istnieje ani jed­
no koło gromadzkie. A potrze 
bujących pomocy tu nie brak.

III Wojewódzki Zjazd PKPS

Zęby jesień życia
była zawsze pogodna
niosły prawne 8,5 min zł. W 
ostatnich 5 latach wzrosły bli­
sko trzy i półkrotnie; Jedną z 
form zdobywania funduszów 
jest korzystanie z ofiarności 
różnych instytucji. Potrzeba 
takiej współpracy podkreślona 
została we wnioskach Egzeku­
tywy KW PZPR z czerwca 
1968 r., w których stwierdza 
się, że „bardziej niż dotych­
czas winien partycypować na 
rzecz PKPS pion spółdzielczo­
ści oraz zakłady produkcyj-
ne”. Przykład dobrej 
zakresie współpracy 
daje Gostyń.

Pomocą społeczną

w 
od

w
r. objęto w województwie

W oczekiwaniu na znicz

Sapporo gotowe do Olimpiady

tym 
lat

1970 
po-

PKPS swą działalność opie 
ra o składki członkowskie o- 
raz dary społeczne. W 1970 r. 
dochody wielkopolskiego Ko­
mitetu Pomocy Społecznej wy-

nad 17.500 osób. Zarządy tere­
nowe PKPS stosunkowo naj­
pełniej zaspokajały potrzeby 
swych podopiecznych w zakre­
sie odzieży. Bardzo nierówno 
miernie w poszczególnych po­
wiatach kształtuje się jedna z 
podstawowych form pomocy 
— pomoc obiadowa, minimal-

FILM Kult rzeczy
w erze prosperity

„PIERRE I PAUL, CZYLI ZYCIE 
NA RATY“t Film produkcji fran­
cuskiej. Scenariusz: Rene Allio i 
Sergc Ganz. Reżyseria: Reno Allio. 
Wykonawcy: Boidini — Pierre Mon 
dy, Martine — Bulle Ogier, Mathil
de — Madćleine 
Robert Juillard, 
Santini, Trabon 
reau, Levasseur 
i inni.

Barbulee, Paul — 
Moran — Pierre 
— Phiiippe Mn- 
— Francis Girod

mi radiowymi itd. A jeśli lodów­
ka, to wielkości szafy i koloru... 
różowego. Rzecz jasna łatwo 
przewidzieć, do czego to wszy­
stko prowadzi. Konto okazuje 
się nie tylko puste, ale trzeba 
je uzupełnić o kilkaset tysięcy 
franków, bo Pierre za tyle już 
wydał czeków bez pokrycia.

Czynniki społeczne kształtu­
jące psychikę bohaterów 
— oto co zdaje się szcze­

gólnie interesować ambitnego 
scenografa i reżysera teatralnego 
Rene Allio, który od pewnego 
czasu zaczyna także penetro­
wać teren kinematografii. Pozna 
liśmy parę lat temu jego zjadli­
wą „Starszą panią bez godno­
ści", teraz oglądamy „Pierre i 
Paul", którym to filmem Allio 
zdecydowanie wkroczył w kształ 
tujący się od paru lat nurt poli­
tyczno-społeczny współczesnej 
kinematografii francuskiej.

Nasz bohater jest technikiem 
budowlanym, dobrze prosperu­
jącym, cieszącym się zaufaniem 
przełożonych. Zarabia świetnie i 
bezkrytycznie włącza się w oby 
czaję ery prosperity społeczeń­
stwa konsumpcyjnego, dla które 
go głównym kultem jest kult 
rzeczy. Fabrykanci wymyślają co 
raz to nowe przedmioty, zachwa 
lają je coraz bardziej sugestyw­
nie w natrętnej, zalewającej 
wszystko reklamie, a ludzie dają 
się na to nabierać i toną w żale 
wie przedmiotów często zgoła 
zbytecznych.

Zakupy oczywiście ułatwia pow 
szechnie stosowany system ra­
talnej sprzedaży, A także książę 
czka czekowa, która tak często 
I tak łatwo wpada w ręce nasze­
go bohatera. „Pieniądze nie ma­
ją znaczenia" mówi często Pier­
re i szasta nimi na lewo i prawo. 
Krytyczną dlań decyzją jest kup 
no mieszkania. Trzeba je prze­
cież umeblować, a przy zamiło 
waniach Pierre'a do mechanicz- 
no-elektronicznych urządzeń szyb

W tym wszystkim śmierć ojca 
1 kosztowny pogrzeb („pienią­
dze nie mają znaczenia, mamo") 
to już nawet dla róźwoju akcji 
niepotrzebny czynnik sprowadza 
jący rozumowanie na inne tory. 
Pierre uświadamia sobie istnie­
nie śmierci, świadomość tego 
faktu zaczyna na nim ciążyć. Ale 
nieodrodne dziecko społeczeń­
stwa konsumpcyjnego kupuje da­
lej. Aż dopiero, gdy wszyscy na 
raz wierzyciele zaczynają się zgła 
szać po długi zaczyna rozumieć 
bezsens kultu rzeczy. Dotąd cie 
szył się jak dziecko z każdego 
nowego przedmiotu, czy on był 
mu potrzebny, czy nie. Po pro­
stu wszystkie przedmioty trakto­
wał jak zabawki. W samocho­
dzie mniej go interesował sil­
nik, niż automatycznie wysuwa­
na antena. Teraz widzi, że te 
rzeczy są mu zupełnie niepotrzeb 
ne. Chciałby je oddać, ale nikt 
nie chce niczego przyjąć z 
powrotem. Można najwyżej wy­
mienić na coś innego.

ne środki (110 500 zł) wydat­
kowane na pomoc domową 
(opieka i usługi w mieszka­
niach). Ta ostatnia forma w 
niektórych powiatach w ogóle 

‘nie została jeszcze wprowa­
dzona. Rozwija się dobrze w 
Nc wotomyskiem (już od 1956 
r.), Kościańskiem, Kępiń- 
skiem, Wolsżtyńskiem, w 
miastach takich jak Leszno i 
Gniezno. Z uwagi na znaczne 
zapotrzebowanie w tym zakre 
sie, wynikające m. in. z bra­
ku miejsc w domach opieki 
społecznej, rozszerzanie tej 
formy pomocy staję się ko­
niecznością

Ale pomoc i usługi opiekuń­
cze dla osób samotnych i nie­
zdolnych do samodzielności — 
to tylko jedna forma działal­
ności PKPS. Zadaniem orga­
nizacji jest również aktywiza­
cja społeczna ludzi starszych, 
utrzymanie ich więzi ze spole 
czeństwem, zapobieganie alie­
nacji, . zaspokajanie potrzeb 
kulturalnych. W tym zakresie 
wielkopolski komitet PKPS 
nie posiada zbyt bogatych tra 
dycji. Do 1969 r. jedyną pla­
cówką prowadzącą systema­
tyczną działalność kulturalną 
dla ludzi starszych był lesz­
czyński Klub Seniora, korzy­
stający z pomieszczeń Domu 
Kultury. W 1969 r. własny 
klub zorganizował Zarzad Po 
wiatowy w Śremie, w 1970 — 
w Rawiczu. Tym wieksze uzna 
nie należy sie harcerzom z 
Otusza (óowiat Nowy Tomyśl), 
którzy pomogli zorganizować 
klub seniora w miejscowej, 
wiejskiej szkole.

Mimo tych pewnych braków 
działalność wielkopolskiego. 
PKPS jest coraz szersza. Za­
sługa to kilkuset ofiarnych 
działaczy, wywodzących się z 
różnych środowisk. Są wśród 
nich robotnicy, emeryci, renci­
ści, działacze polityczni. W 
pracę PKPS angażują się o- 
piekunowie społeczni. Łączy 
ich jedno: społeczna pasja i 
wrażliwość oraz współodpo­
wiedzialność za losy innych.

Pracę utrudnia brak lokali. 
Rady narodowe, dla których 
PKPS jest partnerem w opie­
ce nad ludźmi starszymi i nie 
zaradnymi życiowo, winny wie
cej uwagi poświęcić 
wom.

Formy działania 
stosownie do coraz

tym spra-

PKPS — 
innych po

trzeb człowieka starego i sta­
rzejącego się — będą się zmie 
niać, od pomocy rzeczowej w 
kierunku opieki domowej i 
organizcwania formy kultural 
nego wypoczynku. Dzisiejszy 
III Zjazd Wojewódzki, wyty­
czy nrogram działania organi­
zacji na lata następne. (bw)

ko się ono zapełnia 
nami, telewizorami,

magnetofo- 
odbiornika-

Bunt Pierre'a pod koniec fil­
mu ma wiele wspólnego z „re­
wolucyjnymi" rozruchami mło­
dzieży na Zachodzie w ostatnich 
latach, z różnymi ruchami kon- 
testatorskimi. A więc bunt ten nie 
ma żadnego ideowego, klasowe­
go uzasadnienia. Jest to bunt 
przeciw głupiemu światu, dla któ 
rego nie ma alternatywy. Dał się 
omotać złudą świata konsump­
cji i teraz strzela z okna w Bo­
gu ducha winnych przechod­
niów. Poczem będzie się leczył 
w klinice dla umysłowo cho- 
rych. Bunt jest więc jałowy, ale 
sytuacja, z której wyrasta, rea­
listyczna. I ona niewątpliwie da 
je wiele do myślenia.

MIECZYSLAW SKĄPSKI

Milionowe Sapporo żyje już Igrzyskami XI Zimowej Olimpia­
dy, która zostanie rozegrana tu w dniach 3—13 lutego .1972 r. Ulice 
miasta zmieniły swój wygląd. Na każdym kroku, barwne afi­
sze, reklamujące występy najlepszych narciarzy, łyżwiarzy i ho­
keistów świata. W witrynach sklepów, w autobusach, tramwa­
jach, na dworcach kolejowych — pojawiły się olimpijskie emble­
maty — 5 kół — symbol Igrzysk. Większość miejskich hoteli urzą­
dzono w stylu europejskim.

Piłka ręczna
Interesujący 

turniej w Koninie 
Od kilkunastu dni. Konin dyspo 

nuje pięknym obiektem sporto­
wym w postaci hali sportowej 
oraz niezwykle efektownie pre­
zentującej się pływalni. Właśnie 
w nowo wybudowanej hali, odbę­
dzie się w niedzielę interesujący 
turniej piłki ręcznej mężczyzn w 
ramach rozgrywek Pucharu Pol­
ski. Startować będą 3 drużyny ligi 
międzywojewódzkiej: Polonia Cho 
dzież. Prosną Kalisz i Nielba Wą­
growiec oraz 2 zespoły grające w 
lidze okręgowej: Patria Buk i 
Ostrovia.

W sumie odbędą się 4 spotka­
nia, zaś pierwsze rozpocznie się o

W komitecie organizacyjnym 
XI Olimpiady — spokój. Nie ma 
tu gorączkowej krzątaniny, po­
spiechu, tak charakterystycznych 
dla okresów poprzedzających wiel 
kie międzynarodowe imprezy. Ja­
pończycy nade wszystko cenią sy­
stematyczność i porządek. Przez 
kilka lat pracowali zgodnie z har­
monogramem, o wszystkim pomy­
śleli wcześniej i teraz na 7 ty­
godni przed Olimpiadą gotowi są 
już na przyjęcie zagranicznych 
gości.

Na obiektach olimpijskich za­
instalowano wszystkie urządzenia. 
Wioska olimpijska wprawdzie jesz 
cze pusta, ale wszystkie pekoje 
przygotowane są dla przyszłych 
mieszkańców. Jak dotychczas w 
Sapporo jest tylko jeden olimpij-

Kadra lekkoatletek 
przed Monachium

Do kadry olimpijskiej w lekkiej 
atletyce kobiet powołano 22 za­
wodniczki:

Sprint — Babara Bakulin (22 la­
ta) Orkan Poznań; Helena Fliśnik 
(19 lat) Górnik Zabrze; Danuta Ję 
drejek (24 lata) Start Lublin: Ur­
szula Jóźwik (24 lata) Gwardia 
Olsztyn; Irena Szewińska (25 lat) 
Polonia Warszawa.

400 m — Krystyna Hryniewiecka 
(23) Skra Warszawa; Hanna Kowal 
(25) AZS Warszawa; Danuta Pie­
cyk (21) Gwardia Olsztyn; Elżbie­
ta Skowrońska (22) Spójnia War­
szawa; Bożena Zientarska (19) Sta­
dion Zielona Góra,

800 i 1500 m — Zofia Kołakowska 
(23) Spójnia Warszawa; Danuta 
Wierzbowska (26) Gwardia Olsztyn.

100 m ppł. — Teresa Nowak (29) 
Gwardia Warszawa; Danuta Stra­
szyńska (29) Skra Warszawa; Tere 
sa Sukniewicz (23) Gwardia War­
szawa; Grażyna Rabsztyn (19) Bu-
rza Wrocław.

Rzuty — Ludwika
(23) Gwardia Warszawa;

Chewińska
Cecylia

godz. 10.30. Gorąco zachęcamy
mieszkańców Konina do obejrze­
nia interesująco zapowiadających 
się meczów, a zwłaszcza młodzież, 
gdyż jak poinformowali nas przed 
stawiciele Zagłębia Konin w nie­
długim czasie w klubie tym utwo 
rz^na zostanie sekcja piłki ręcz­
nej. (s)

Polski Związek Kolarski posta­
nowił starać się o organizację ko­
larskich mistrzostw Europy junio­
rów w 1974 r.

Zapaśnicze mistrzostwa Europy 
w obu stylach odbędą się w 
dniach od 24 do 30 kwietnia przy­
szłego roku w Katowicach. Będzie 
to generalna próba zapaśników 
europejskich przed Olimpiadą w 
Monachium.

Do kadry narodowej rugbistów 
wyznaczonych zostało 30 zawodni­
ków, w tym trzech z Wielkopol­
ski: Longin Ostaszewski i Marian 
Marcinkowski z Polonii oraz Zdzi­
sław Łopajczyk z Posnanii, Polscy 
rugbiśdi grają w przyszłym roku 
z renrezentacjami Włoch, Jugo­
sławii, Anglii. NRD, Rumunii i 
Czechosłowacji.

Podczas trwania Igrzysk Olimpij 
Skich 1972 w Monachium odbędzie 
się mecz pokazowy w rugby. Dzia 
łącze tej dyscypliny mają nadzie­
je, że rugby znajdzie sie znowu w 
nrogramie Olimpiady 1976 r. w 
Montrealu.

Popularni’- w NRD dziennik spor 
towy ..Sportecho” obszernie i w 
-amych superlatywach wyraża się o 
działalności sportowej naszego t^e 
nera państwowego w boksie Felik 
są Stamma. z okazji 70-letniej rccz
nicy jego urodzin.

RA Pin BUKARESZT 
WYELIMINOWANY

Pogromcy warszawskiej Legii, 
piłkarze Rapidu Bukareszt zostali 
wyeliminowani z rozgrywek o nu- 
char UEFA, przegrywając w śro­
dę w Bukareszcie w rewanżowym 
meczu 1/8 finału z Tottenham Hot- 
spur 0:2 (0:0). Bramki dla zespolił 
angielskiego zdobyli: pearce w 59 
min. i Chivers w 81 min.

J-5IEMIONOIV>

Rozumiem motywy, z powo du których odniósł się pan tak 
sceptycznie do ostrożnych prooozvcii, przedstawionych panu 
do rozpatrzenia przez generała Karla Wolffa. Przeżył pan 
nazistowską okupację, widział pan na własne oczy rażące 
bezprawie, którego dopuszczali się SS-manl. ludzie podpo­
rządkowani bezpośrednio temu człowiekowi, który szuka obec­
nie drogi do pokoju — generałowi Wolffowi. Z tego powodu 
wiem, że zajął pan pozycję nie tyle wyczekującą, co raczej 
jawnie negatywną: nie można wierzyć człowiekowi, który jed­
ną ręką powoduje zło, a drugą chce czynić dobro.

Ale otrzymawszy odmowę Watykanu, generał Wolff zrobił po­
stępy tutaj w Bernie, spotkawszy się z mister Dullesem... In­
formacje. które docierają do nas. pozwalają wyciągnąć wnio­
sek: rozmowy Wolffa i Dullesa posuwają się naorzód.

Należy zrozumieć moią pozycję. Jeśli po raz drugi zacznę 
przestrzegać mister Dullesa przed dalszymi kontaktami z ge­
nerałem Wolffem, nasi amerykańscy przyjaciele mogą dojść 
do błędnego wyobrażenia o motywach, którymi się kieruję: 
ludzie zajmujący się świecką polityką nie zawsze są w stanie 
zrozumieć politykę słuq Bożych.

Opowiadanie panu Dullesowi o chytrości generała Wolffa 
i o zbrodniach, których dopuścili się na jego rozkaz naziści 
na terytorium naszych pięknych Włoch, nie ma prawdopodob­
nie sensu. Po pierwsze każdy, kto ma oczy otwarte — sam 
wszystko to zobaczy, a po drugie nie wypada nam, sługom 
Bożym wystawiać naszych cierpień na pokaz. Wiedzieliśmy 
na co się decydujemy wybierając swoją drogę życia.

Sytuacja wydawała się ciężka, bez wyjścia, dopóki nie przy­
był tutaj do Berna wczoraj ksiądz Schlag. Jestem przekona­
ny, że pan pamięta tego szlachetnego człowieka, który zaw­
sze nawoływał do pokoju odwiedzając niejednokrotnie Szwaj-
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czyk australijski łyżwiarz inż.
Linch który przyjechał tu aby 
przygotować się do olimpijskich 
występów.

Bajer (21) Naprzód Rydułtowy; 
Evża Gryziecka (23) Piast Gliwice; 
Daniela .Tawmrska (25) Skra War­
szawa: Krystyna Nadolna (22) 
Snójnia Gdańsk.

Skoki — Danuta Konowska (23) 
Lumel Zielona Góra.

Wszyscy mieszkańcy Sapporo z 
dumą mówią o nowym metrze, 
które połączy centrum miasta z 
obiektami olimpijskimi. Otwarcie , 
supernowoczesnej, centralnej sta- ’ 
cji odbędzie się w tych dniach. 
Pod ziemią znajdą się tu lokale 
rozrywkowe, kawiarnie, japońs­
kie herbaciarnie będzie także 
parking i sztuczny ogród.

Poruszanie się po Sapporo bez 
znajomości języka japońskiego 
jest niezwykle utrudnione. W od­
różnieniu od stolicy kraju Tokio, 
niev/ielki procent mieszkańców 
Sapporo zna obce języki. Komitet 
organizacyjny zatrudni więc ok. 
2 tysiące tłumaczy — przewodni­
ków, z których 510 przeszło spec­
jalne przeszkolenie. 23o oficjal­
nych tłumaczy komitetu organiza 
cyjnego zna język angielski, 110 
francuski, 98 niemiecki, 45 rosyj­
ski 2i hiszpański, po 2 norweski 
i szwedzki, po 1 włoskj i fiński. 
Oficjalnymi osobistościami opieko 
wać się będzie 50 japońskich 
dziewcząt, pełniących funkcję hos 
tes. (o-za)

Hokej na lodzie
Zjednoczeni grają 

v/ Poznaniu
s

Niesprzyjające warunki atmo- 
feryczne. uniemożliwiły działa-

czom Zjednoczonych Września, 
zorganizowanie kolejnych spotkań 
o mistrzostwo ligi międzywoje­
wódzkiej na swoirn terenie. Naj­
bliższe mecze w sobotę i w nie­
dzielę. drużyna Zejdnoczonych ro 
zagra w poznaniu a jej przeciwni 
kiem będzie zespół TKKF Ognisko 
Szczecin, niedawny zwycięzca 
spotkań z Cybiną. Pierwszy mecz 
Zjednoczeni — Ognisko rozpocz.nie 
się w sobotę o godz. 20. zaś drugi 
w niedzielę o godz. 10.30.

Ponadto również w sobotę 1 w 
niedzielę w Gorzowie miejscowy 
Stilon przyjmuje poznańską Cybi- 
nę. Aktualna tabela ligi między­
wojewódzkiej w hokeju na lodzie 
przedstawia się następująco:
1. Zjednoczeni
2. Ognisko
3. Stilon
4. Cybina

4
2
2

8
4
0
0

Zaległe mecze Ogniska ze
nem odbędą się 29 i 30 bm.

37—12
17—6
9—17

14—37
Stilo- 

(s)

Piłkarski Puchar Świata
Remis w Atenach

W obecności ok. 45 tys. widzów 
odbył się w Atenach. pierwszy 
mecz piłkarski o „Puchar Świata” 
między finalistą Klubowego Pu­
charu Europy, Panathinaikosem 
Ateny i zdobywcą Pucharu Płd. 
Ameryki, Nacionalem Montevideo. 
Zakończył się on wynikiem remi­
sowym 1:1 (0:0). Prowadzenie dla 
gospodarzy zdobył w 48 min. Fy- 
lakouris. Wyrównał w 50 min. Ar_ 
time. Rewanżowe spotkanie odbę­
dzie się 28 bm. w Montevideo.

Panathinaikos zastąpił roz­
grywkach zdobywcę Pucharu Eu-
ropy Ajax Amsterdam, który
zrezygnował z meczów z Naciona- 
lem.

Pojedynki o Puchar Świata po­
siadają niedobrą tradycję eksce-
sów na boisku i brutalnej gry.
Mecz w Atenach nie był wyjąt­
kiem. Szczególnie ostro grali Uru- 
gwajczycy. Ich ofiarą padł Grek 
Tomaras, który tuż po rozpoczę­
ciu drugiej połowy spotkania zo­
stał zniesiony z boiska ze złama­
ną nogą. Autor ordynarnego faulu, 
Urugwajczyk Morales także mu. 
siał opuścić boisko, wykluczony z 
gry przez brazylijskiego arbitra 
Fernando Neto, (o-za)

SZACHY
Turniej szachowy mistrzyń kra­

jów europejskich w jugosłowiań­
skiej miejscowości Vrnjacka Ban­
ja dobiega końca. W 10 rundzie 
reprezentantka Polski Ereńska- 
Radzewska przegrała z Rumunką 
Polichroniade i w tabeli znajduje 
się na 7 pozycji — 5 pkt. i 1 gra 
odłożona. Na czoło tabeli wysunę­
ła sie Węgierka. Verocsi — 6,5 pkt. 
(1 odł.).

OLIMPIJSKA PŁYWALNIA
Przy zakładach chemicznych w 

Oświęcimiu powstaje realizowana 
głównie w czynie społecznym 
pierwsza w naszym kraju kryta 
pływalnia o wymiarach olimpij-
skich 50x20 m. Obiekt posiada
także mały basen (12x6 ,m), który 
służyć będzie do rozgrzewki i 
nauki pływania dla dzieci, salę 
gimnastyczną, saunę, hotel na 80 
miejsc oraz wiele Innych po­
mieszczeń sportowo-rekreacyjnych 
i nowoczesne urządzenia technicz­
ne (o-za)

I
I 
I
I
I 
I 
I
I
I 
I 
I
I 
I
I 
I
I
I
I

I

I

I

I

carię, Watykan i Wielką Brytanię przed 1933 r., gdy wyjazd z 
Niemiec nie był jeszcze związany z tymi politycznymi trud­
nościami, które się pojawiły po dojściu do władzy Hitlera.

Ksiądz Schlag przybył tu, według jego słów — po to, aby 
wybadać wszystkie możliwości zawarcia szybkiego i sprawie­
dliwego pokoju. Skierowali go tu — jak mówi — ludzie, którzy 
zaniepokoili się zarysowującym się zbliżeniem punktów wi­
dzenia na temat przyszłego pokoju u dwóch tak skrajnie róż­
nych postaci jak Wolff i Dulles.

Ksiądz Schlag widzi swoje zadanie w tym, żeby zapobiec 
możliwości dalszych rozmów między Wolffem i Dullesem, po­
nieważ jest on głęboko przekonany, że Wolff bynajmniej nie 
zajmuje się poszukiwaniem pokoju, ale jedynie bada grunt 
dla zachowania hitlerowskiego reżimu, otrzymując w zamian 
określone ustępstwa ze strony tych kręgów, które obecnie po­
siadają jedyną realną władzę w Niemczech — ze strony SS.

Widzi on swoje zadanie również w tym, aby nawiązać łą­
czność między tymi ludźmi, którzy ryzykując życiem wywieźli 
go z Niemiec a przedstawicielami sojuszników. Ludzie, któ­
rych on według jego słów — reprezentuje, uważając za swó^ 
święty obowiązek zagwarantować w rozmowach likwidację 
wszystkiego tego, co było związane — i może być związane 
w przyszłości z SS i NSDAP.

Prosiłbym pana o zgodę na przeprowadzenie bardzie] 
szczerych rozmów z księdzem Schlagiem. Prawdopodobnie 
warto byłoby poinformować go bardziej szeroko o tym, co dzie­
je się obecnie w Bernie.

Do tej pory, dopóki nie będę mógł przedstawić księdzu 
Schlagowi realnych dowodów naszej szczerości, trudno ocze­
kiwać z jego strony szczerej rozmowy, w której ujawniłby on 
pełne informacje o tych zwolennikach, którzy w Niemczech 
czekają na jego sygnał. Dopuszczam możliwość, że jego stron­
nicy w Niemczech nie są tak wpływowi, jak byśmy tego chcie- 
li, Schlag nigdy nie był politykiem, był zawsze uczciwym ka­
płanem. Ale kierując swój wzrok w przyszłość, dostrzegam 
olbrzymią korzyść z tego powodu, że ksiądz, właśnie ksiądz, 
sługa Boży, był tym czystym i szlachetnym człowiekiem, któ­
ry szukał pokoju, ryzykując swoje życie i nie poszedł przy 
tym na kompromisy z nazizmem.
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» Praca ATRAKCJA! ATRAKCJA!

MHD losowane wkupnu •. SprzedażUPOMINKÓW — sklep

tel. 652-01. 1776g

znajdziesz na wielu stoiskach
na 9 m. 2, od 16. 1843g

fon 67-11-24. 17932

gwiazdkowym

Sprzedam taksometr elek 
tryczny gwarancja, tele-

Potrzebny palacz. A. Mie- 
loch, Majakowskiego 199 

1851g

Akordeon 48, 80, 120 baso­
wy Weltmeister, Hohner 
lub włoski. Oferty „Pra­
sa’’ Grunwaldzka 19 dla 
1691g. ■

Sprzedam suknię ślubną 
długą (koronka 160—90). 
Schade — Poznań. Szczęs

Korepetycji niemieckiego 
i łaciny udzięlam. telefon 
475-88, konwersacji nie­
mieckiego, tel. 670-828.

1752g

Sprzedam okazyjnie, ta­
nio dwuosobowy tapczan,

Nauka

BON
K9836

POUEC/WĄ

U BOGATY
ZESTAW

dobrze zaopatrzonych 
na sezon świąteczny

Najlepszym upominkiem

TOWAROWY Sprzedam telewizor Nep­
tun. duży ekran, uszko­
dzony. cena 1.200 zł. Maik 
Grodzisk Wlkp., ul. Grą-
blewska 9. 1938p

ATRAKCJA! — ATRAKCJA! ATRAKCJA!
Kupując w okresie od 1. XII. br. do 5. I. 1972 r. paczkę okolicznościową 

w jednym z niżej podanych sklepów

MOŻESZ OTRZYMAĆ NAGRODĘ
Paczki premiowane są bonami, które będą

dniu 15. I. 1972 r.

— oraz

nr 7
11
43

116
126
131
151
170
172

— Kraszewskiego 17
— pl. Młodej Gwardii 1/3
— Fredry 1
— Głogowska 93
— Głogowska 84
— Dzierżyńskiego 
— Dzierżyńskiego 
— Dzierżyńskiego

117
173
93

— Gwardii Ludowej 38
stoisko w hali MTP nr 22 —

ul. Świerczewskiego,
ZAPRASZAMY DO ZAKUPÓW!

■ K9929

Pracownicy poszukiwani
Biuro Projektów Przemysłu Gumowego w Poznaniu
zatrudni zaraz

MGR. INŻYNIERA 
z uprawnieniami na 
ST. PROJEKTANTA. 
MGR INŻYNIERA

KONSTR. BUDOWL, 
stanowisko

INSTALACJI PRZEMY.
SLOWEJ z uprawnieniami na stanowisko 
ST. PROJEKTANTA.

Warunki płacy wg. siatki płac obowiązującej w 
biurach projektów.

Zgłoszenia osobiste, pisemne lub telefoniczne — 
kierować pod adresem: ul. Starołęcka 18. III ptr. te­
lefon 730-89.__________________________ __ ____________ K9460 
zaKłady Przemysłu Metalowego H. Cegielski w Poz­
naniu, ul. Dzierżyńskiego 223/229. zatrudnią zaraz

PSYCHOLOGA do pracowni psychotechnicz­
nej.

Zgłoszenia przyjmuje Dział Kadr 1 Szkolenia Za­
wodowego pok. 105.____________________________K9689
Miastoprojekt — Poznań, ul. Marchlewskiego 128 za­
trudni:

3 mgr. inż. względnie inż. urządzeń sanitarnych 
ze specjalnością instalacji ogrzewczych (cie­
plnych) z uprawnieniami na stanowiska st. pro­
jektantów lub projektantów.

Zgłoszenia prosimy kierować do Działu d/s Osobo- 
wych i Szkolenia (p. 503). K9382

ZAKUPIONY W PDT
Sprzedam tokarnię, szli­
fierkę do wałków i płasz­
czyzn oraz inne maszyny. 
Września, ul. Witkowska

SPRZEDAŻ W KASIE DYREKCJI PDT

III PIĘTRO POKÓJ NR 16
K9525

4a m. 9. 1940p
Pudelki czarne średnie 
sprzedam. Leszno — Wa- 
ryńskiego 9 m. 3. 1955p

Wózki dziecięce różne
modele, wielki wybór
poleca Brzozowska.
znań, Czerwonej 
10.

Po- 
Armii 
19447g

Tanio sprzedam akordeon 
80 — basowy, ul. Kórnic­
ka DS III pokój 148, 
____ 1441g
Wózki dziecięce dla lalek 
najnowsze modele poleca 
Wytwórnia, Z. Jankę. Po 
znań, ul. Dąbrowskiego 
88, tel. 406-23. 1620g

Wózki dziecięce ostatnia 
nowość, głębokie, kombi­
nowane, spacerówki. po­
leca Wytwórnia — Orzesz
kowej 13. 1059g

Sprzedam samochód War 
szawa 204, stan dobry, 
rok produkcji 1967. Waleń 
ski Czesław, Pępowo, tel.
60.
Sprzedam okazyjnie 
burga 1060. Edmund 
trowski, Chodzież, 
chlewskiego 14, tel.

1933p
Wart 
Pio- 

Mar- 
489. 
1951p

Fabryka Aparatury i Urządzeń Komunalnych „Powo- 
gaz” — Zakład w Pniewach, ul. Dworcowa 6 — za­
trudni:

— EKONOMISTĘ z wyksz.tałceniem wyższym eko­
nomicznym na stanowisko kierownika Działu 
Ekonomicznego,

— TECHNIKÓW MECHANIKÓW na stanowiska 
technologów i st. technologów,

— TOKARZY.
Warunki płacy do omówienia na miejscu, W877‘>

Inspektorat Budownictwa Rolniczego w

Z żalem zawiadamiamy, że dnia 14 grudnia 
1971 r. zakończył swój pracowity żywot emery­
towany były długoletni Dyrektor administra­
cyjny naszych Zakładów

ALEKSANDER MIKOŁAJEW
W Zmarłym żegnamy człowieka charakteru, 
serca i umysłu, Jubilata' pracy odznaczonego 
Krzyżem Walecznych, Brązowyńi i dwukrotnie

Złotym Krzyżenl Zaśłfigi.
Pozostanie On zawsze w naszej pamięci.

Pogrzeb odbędzie się w piątek dnia 17 bm. 
o godz. 14.15.

Rodzinie Zmarłego składamy wyrazy głębo­
kiego współczucia.

Pracownicy, Samorząd Robotniczy, Dyrekcja 
Poznańskich Zakładów Graficznych 

im. M. Kasprzaka.

Wojewódzkie Przedsiębiorstwo Tekstylno- 
Odzieżowe w Poznaniu, zawiadamia że w dniu 
14 grudnia 1971 r. zmarła nasza długoletnia by­
ła pracowniczka

CECYLIA NIESSNER
Zmarła swą postawą i pracą zaskarbiła sobie 
zaufanie i wdzięczność współpracowników, to 
tez śmierć jej wywarła na wszystkich głęboki żal.

Pogrzeb odbędzie się w dniu 17 grudnia 1971 r. 
o godz. 11.55, na Junikowie.

Rada Zakładowa, Dyrekcja, 
współpracownicy

Wojew. Przedsiębiorstwa Tekstylno-Odzieżowego 
w Poznaniu, Pl. Wolności 3.

ICH

Dnia 16 grudnia 1971 r, zmarł mój ukochany 
mąż, ojciec, dziadek i pradziadek, przeżywszy 
lat 82, śp.

Dnia 15 grudnia 1971 r. zmarł nagle najdroż­
szy mąż, najlepszy przyjaciel, ukochany tatuś, 
syn, brat, zięć i wujek, śp.

EDMUND PAWŁOWSKI

WALENTY ZWIERZYCKI
Pogrzeb odbędzie się dnia 20 bm, o godz, 10.30, 

z kaplicy cmentarnej na Górczynie.

W smutku pogrążone

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 18 bm. 
o godz. 12.50, na cmentarzu junikowskim, 

o czym zawiadamia pogrążona w głębokim 
smutku

żona z dziećmi i rodziną
1849g

żona i dzieci

Poznań, ul. Palacza 99 m. 1. 1834g

■H

Dnia 14 grudnia 1971 r. zmarł po długich i cięż­
kich cierpieniach opatrzony Sakramentami św. 
przeżywszy lat 77, mój najdroższy mąż, ojciec, 
teść, dziadek, pradziadziuś i brat, śp.

Dnia 12 grudnia 1971 r. zmarł długoletni czło­
nek naszej spółdzielni

PIOTR GALIŃSKI

STANISŁAW NAWROCKI
Uroczystości pogrzebowe odbędą się w sobotę 

.dnia 18 bm. o godz. 14, w kościele i na cmenta­
rzu w Spławiu.

Sprzedam belki drewnia­
ne oraz deski, dźwigary 
żelazne, cegłę i inne ma­
teriały z rozbiórki. Ofer­
ty „Prasa” Grunwaldzka 
19 dla 24286g.

** Samochody
Sprzedam Zastawę, stan 
bardzo dobry. Edmund 
Lehmann, Krzywiń, ul. 
Kościańska 21. 1948p
Warszawę M-20, tanio
Sprzedam.' Janusz Misia- 
kiewicz, Świebodzin, O-
krężna la. 1936p

Kupię samochód „Warsza 
wę” M-20 do remontu, mo 
że być po wypadku do 
13.000,— zł. Rydzyna, Wol 
ności 3, pow. Leszno.

1959p
Okazyjnie sprzedam sa­

mochód „Warszawę” 224. 
Stanisław Idczak. Żer­
ków, Kolejowa 14, now.
Jarocin. 1966p

i Nieruchomości
Sprzedam działkę budow­
laną 1000 m‘ z domkiem 
gospodarczym, 2 pokoje 
kuchnia, blisko tramwajy 
dzielnica Grunwald. Wa­
runek mieszkanie dó za­
miany. Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 1575g

tDnia 15 grudnia br. zmarł nagle, opatrzony 
św. Sakramentami, śp.

ks. ANTONI KACZMAREK
proboszcz parafii Pępowo

w 84 roku życia i 35 roku kapłaństwa.
Wprowadzenie zwłok do kościoła parafialnego 

odbędzie się w sobotę, dnia 18 grudnia o godz. 17, 
a pogrzeb w niedzielę, dnia 19 grudnia o godz. 14.

Czcigodnych Konfratrów prosimy o memento 
we Mszy św.

W imieniu kapłanów dekanatu gostyńskiego 
oraz Rodziny

ks. dziekan Teodor Lerch

tDnia 14 grudnia 1971 r. zmarł po długiej
i ciężkiej chorobie opatrzony Sakramentami 

św. nasz najdroższy mąż, ojciec, dziadek, brat, 
szwagier 1 wujek, przeżywszy lat 77, śp.

ADAM STEFANIAK

Wlkp, 
zaraz:

ul. Wrocławska 22, telefon 43-13
Ostrowie 
przyjmie

2 INŻYNIERÓW lub TECHNIKÓW ELEKTRY­
KÓW z uprawnieniami, na stanowiska inspek­
torów nadzoru robót elektrycznych;
INŻYNIERA lub TECHNIKA z uprawnieniami, 
na stanowisko inspektora nadzoru robót wodno- 
kanal. i c. o.

Warunki płacy i pracy do uzgodnienia. W9R93
Międzychodzkie Przedsiębiorstwo Przemysłu Tereno­
wego w Międzychodzie — zatrudni zaraz

GŁÓWNEGO KSIĘGOWEGO. Wymagane wyż­
sze wykształcenie ekonomiczne lub średnie wy­
kształcenie ekonomiczne i odpowiednia prakt’ a 
na stanowisku głównego księgowego w zakła­
dach przemysłu terenowego.

Warunki płacy do omówienia na miejscu. Możli­
wość uzyskania mieszkania służbowego. W9876 
Przedsiębiorstwo Obsługi Przemysłu Rolnego w Ko­
ścianie, ul. Gostyńska 71 — przyjmie zaraz:

TOKARZY i ŚLUSARZY z odpowiednimi kwa­
lifikacjami.

Warunki płacy i pracy do omówienia na miejscu.
W9874

+ W dniu 15 grudnia 1971 r. zmarł opatrzony 
Sakramentami św. nasz najdroższy mąż, 

ojciec, teść i dziadek, przeżywszy lat 76,

MARCIN SZULCZYK
powstaniec wielkopolski

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 18 bm. 
o godz. 8.40, na cmentarzu junikowskim.

W smutku pogrążona

Poznań, ul. Rolna 25 m. 7.

żona z rodziną

1770g

tDnia 13 grudnia 1971 r. zmarł po ciężkich 
cierpieniach opatrzony Sakramentami św. 
nasz serdeczny Przyjaciel, Kolega i Towarzysz 

Broni, przeżywszy lat 79. śp.

rRodzinie Zmarłego wyrazy głębokiego współ­
czucia składają

Zarząd oraz współpracownicy 
Krawieckiej Sp-ni Pracy „Moda” 

w Poznaniu.

o czym zawiadamia w ciężkiej żałobie
żona z rodziną

Poznań — Szczepankowo, ul. Iłowska 9. 1779g

powstaniec wielkopolski, odznaczony Krzyżem 
Powstańczym i Krzyżem Kawalerskim Orderu 

Odrodzenia Polski.
Pogrzeb odbędzie się w sobotę dnia 18 bm. 

o godz. 15, na cmentarzu w Rawiczu.
W głębokim smutku pogrążona

żona z rodziną
1846P

EDMUND GODURKIEWICZ 
zbożowiec — powstaniec wielkopolski, 
odznaczony Krzyżem Wielkopolskim.

Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 17 bm. 
o godz. 10.25, na cmentarzu junikowskim.

Grono Przyjaciół 
^^753g

+ W dniu 15 grudnia 1971 r. zmarła po ciężkie!
chorobie nasza ukochana matka, teściowa 

i babcia, śp.

K9982
W dniu 13 grudnia 1971 r. zmarł były nasz pra­

cownik

W dniu 13 grudnia 1971 r. zmarł nasz były 
pracownik

STANISŁAW CHŁAPOWSKI

EDMUND GODURKIEWICZ
członek Koła Rencistów przy PZGS w Poznaniu.

+ W dniu 14 grudnia 1971 r. zakończył niespo­
dziewanie swoje pracowite i pełne poświę-

cenią życie, opatrzony Sakramentami św.
najdroższy i ukochany mąż, ojciec, 
wujek i dziadek, przeżywszy lat 59,

brat, 
śp.

nasz 
teść,

Pogrzeb odbędzie się w piątek 17

STANISŁAWA DYCZAK
Pogrzeb odbędzie się na cmentarzu j uników - 

skim w dniu 18 bm. o godz. 9.

Pogrążone w smutku

Pogrzeb odbędzie się dnia 18. XII. 1971 r. 
o godz. 14, w Brodnicy pow, Śrem.

Żonie i Rodzinie Zmarłego wyrazy współczu­
cia składa ja: . ...

Dyrekcja, Rada Zakładowa 
i współpracownicy 

poznańskiej Spółdzielni Mleczarskiej 
w Poznaniu.

o godz. 10.25, na cmentarzu 
Żonie i Rodzinie zmarłego 

go współczucia
składaj

tom.
junikowskim.
wyrazy serdeczne-

ą

K10O16

Zarząd, Rada Zakładowa, Koło Rencistów 
i pracownicy Powiatowego Związku 

Gminnych Spółdzielni 
„Samopomoc Chłopska” 

w Poznaniu.

Dnia 14 grudnia 1971 r. zmarła namaszczona 
Olejami św. nasza najdroższa, ukochana żona 
i przyjaciółka, córka, siostra, siostrzenica, szwa- 
gierka i ciocia przeżywszy lat 60

K9996

ROMAN FABISZ 
jubiler 

powstaniec warszawski, oficer AK, 
Medalem Zwycięstwa i Wolności za

odznaczony 
Warszawę,

Odznaką Grunwaldu, Krzyżem Zasługi.
Pogrzeb odbędzie się w sobotę dnia 18 

o godz. 10.15, na cmentarzu junikowskim.
O bolesnej stracie zawiadamia

żona z dziećmi
Poznań, ul. Solna 3 m. 24. 1

bm.

1792g

Poznań, Engla 9.
córki z rodziną

1761g

ZOFIA GODAWA
z domu LAWRENC

Pogrzeb odbędzie się w sobotę dnia 18 bm. 
o godz. 10.50. na cmentarzu górczyńskim.

W głębokim smutku pogrążeni
mąż i rodzina

a. Dnia 15 grudnia 1971 r. po krótkich 
I niach zmarł namaszczony Olejami 
kochany mąż, brat i wujek

MARIAN DOMICZ
Pogrzeb odbędzie się w sobotę dnia 

o godz. 15, na cmentarzu w Starołęce.

W smutku pogrążone

cierpie-
św. mój

tW dniu 15 grudnia 1971 r. zmarł po ciężkich 
cierpieniach mój najdroższy mąż, troskliwy 
ojciec, kochany zięć i szwagier, przeżywszy 

lat 57, śp.

tW dniu 15 grudnia ^971 r. zmarła droga i nie­
zapomniana matka, teściowa, babcia, siostra 
i ciocia, przeżywszy 84 lata, śp.

HELENA FRASUNKIEWICZ
z domu GRZEŚKOWIAK

Pogrzeb odbędzie się w sobotę dnia 18 bm. 
o godz. 11.10, na cmentarzu górczyńskim, 

o czym zawiadamiają z głęboki-m żalem 
córki, syn, synowa, zięciowie i wnuki ' 

Poznań, Gułtowy, Puszczykowo, Warszawa.
1796S

18 bm.

Poznań, Łozowa 34 m. 19. 1857g żona i rodzina
1751g

STEFAN ANTKOWIAK
Pogrzeb odbędzie się w 

o godz. 15, na cmentarzu

W smutku pogrążona

Oborniki, ul. Bohaterów

sobotę dnia 18 
w Obornikach.

bm.

żona z rodziną
Stalingradu 7. 1754g
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i

tz głębokim żalem i smutkiem zawiadamia­
my że w dniu 14 grudnia 1971 r. odeszła od 
nas nagle w wieku 64 lat, opatrzona Sakramen­

tami św. moja najdroższa żona, nasza najuko­
chańsza mamusia, teściowa i babunia, śp.

HELENA KLAPCZYŃSKA
z domu IGNASIAK 

pogrążeni 
mąż, synowie, synowe, wnuczka oraz rodzina 
Pogrzeb odbędzie się w sobotę dnia 18 bm. 

o godz. 11.05, z kaplicy cmentarnej na Junikowie.
Poznań, ul. Garbary 49 m. 13. 1736g
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TEATR*

GRUDZIEŃ 

17 
Piątek

Łazarza

Słońce: 7.58—15.39

W POZNANIU

POLSKI — g. 19 Król i zło. 
dz:e.j”,

NOWY — g, 16 „List z tamtego 
świata”.

OPERA — Przedst. zamknięte
OPERETKA - g. 19 „Kraina 

nsnuechu”.
MARCINEK - g. u i 17 „Bał­

wankowa bajka”.

GNIEZNO: „Powrót Odysa”.

W WOJEWÓDZTWIE

W WOJEWÓDZTWIE

GNIEZNO: „Cyrk straceńców”.
KOŚCIAN: „Złoto Mackenny”.
KORNIK: „Nie . lubię poniedzial 

ku”.
LESZNO: „Miraż”.
NOWY TOMYŚL: „Hibernatus”.
OBORNIKI: „Nowa misja korsa­

rza”.
ŚREM: „Pożądanie zwane Ana- 

da” j ..łnw?z’a potworów”.
ŚRODA: „Lekarz kasy chorych”.
SZAMOTUŁY: „Dziennik schizo­

freniczki”.
WĄGROWIEC: „Hrabina z Hong 

kongu”.
WRZEŚNIA: „Legenda” i „Pu­

łapka”.

W POZNANIU

FOTOPLA STIKON — g. 12—20 
„Półwysep Bałkański — Jugosła­
wia — Rumunia — Bułgaria”.

■ KOWtERT*
AULA UAM — g. 19.30 — Kon­

cert symfoniczny: dyrygent — En 
rique Gonsales Montici (Kuba), so 
listka — Aleksandra Utrecht — for 
tepian.

RAOIO
PIĄTEK - PROGRAM I: Fala 

1322 m; 7.50 Reportaż na zamówię 
nie; 8.08 W naszym domu; 8.15 
Melodie na zamówienie; 8.22 Co 
słychać w kraju i na świecie; 8.25 
Poranny refren; 8.j0 Dzien uobry — 
zaczynamy; 9 Dla ki. VI (biolo­
gia): „Rośnie choinka w lesie”; 
9.30 Chrisloph Willibald Giuck: 
„Don Juan” — balet-pantomima; 
9.40 Dla przedszkoli: „1 my poma 
gamy” — audycja słowno-mu­
zyczną Marii Wieman. Cykl: Za­
bawy rytmiczne; 10.05 „Najdalsza 
droga” — ode. 4 opow. z tomu 
„Ludzie stamtąd”; 10.25 Koncert 
rozrywkowy; 10.50 10 minut z Ze­
społem Lud. PR w Warszawie; 11 
Dla kl. IV liceum (propedeutyka 
nauki o społeczeństwie); 11.20 de­
dykujemy II zmianie; 11.45 Postęp 
w gospodarstwie domowym; 12.25 
Me fdie j rytmy dla wszystkich; 
13 Dla ki. I j II (wych. muzyczne): 
„Wolno i szybko”: 13.20 „Swojskie 
melodie” gra Zespół Akordeonis­
tów T. Wesołowskiego; 13.40 „Wię 
cej. lepiej taniej”; 14 Reportaż li­
teracki Zb. Bienioszka: „Zwycię­
stw© i klęska”; 14.20 Polska mu­
zyka operowa; 15.05 Godzina dla 
dziewcząt i chłopców; 16.05 „Alfa 
i Omega” — magaz. popularno­
naukowy; 16.30 Popołudnie z mło 
dością; 18.05 Przy okrągłym sto­
le — aud. Studia Rytm; 18.35 Gieł 
da pomysłów — sonda: 18.5»> Mu­
zyka i Aktualności; 19.15 Audycja 
T.W.P. — „Obowiązki wobec sie­
bie i wobec społeczeństwa”; 19.30 
Koncert życzeń; 20.30 Muzyczne 
pocztówki z Bukaresztu: 21 Gospo 
darskie rozmowy — Nowe kierun 
ki mechanizacji; 21.15 Poradnik ra 
dio-tele-amatora; 21.20 Kupić nie 
kupić — posłuchać warto; 21.30 

n^ie.y-i^tka: 22 Mierni sta 
dencki; 23,10 O co tu chodzi? 23.15 
Kompozytor Tygodpia — S. Roch 
maninow — Ili Koncert fortepia-, 
nowy d-moll; 23.50 W wieczornym 
rastro:u: o.ló Koncept życzeń od 
Polonii zagranicznej dla rodzin w 
kraju; 0.30 Program" nocny z Gdań 
ska.

WIADOMOŚCI: 5. 6, 7, 8, 10. 
12.05 15, 16. 18. 20 23, 24 1, 2, 2.55.

PROGRAM II: Fala 407 m i UKF 
69,74 MHz; 8 W trosce o nasze 
dziecko: 8.35 Mapa bohaterstwa; 
8.50 Trzy pieśni ludowe w wyk. 
Polskich Zesp. Pieśni i Tańca; 9 
Transkrvncie orkiestrowe; 9.35 Z 
życia ZSRR; 9.55 Konc. z nagrań 
Ork. Mandolinistów Łódzkiej Roz­
głośni PR; 10.25 .Przyjęcie w An- 
gleterre” — 'fragm. pow.; 10 45 
Kompozytor tygodnia — S. Rach­
maninow: 12.10 Reportaż dnia: 13 
Czas dobrych gospodarzy: 13.15 
Przechadzki po Poznaniu: 13.40 
„Kaśka Kariatyda” — fragm? po­
wieści; 14.05 Estrada kompozyto­
rów krajów zanrzyiaźnionych; 
14.25 Żarty muzyczne w wykona­
niu zesnołów: 14.45 „Błękitna szta 
feta”: 15 Koncert z nagrnń Chóru 
a ranę,Ja PR i TV w Krakowie 
pod dyr. A. Pałki: 15.’0 Muzyczne 
nronoz.ycje Zespołu McFarland’a 
i Clark’* Terry; 15.30 „Warszawski 
Pamiętnik Muzyczny”: 17.15 Aud. 
snortowa nt.: „Uwaga na Konin”; 
17.25 Poznański koncert życzeń; 
17.55 Radioexpress; 18.10 Komen- 

r,’r.v« 10 ">n <1^” --
dźw. przegląd ekonom.-snoł.: 1”.15 

łekcią jezvka angielskiego: 19.30 
Wieczór 1iteracko-muzycznv — 
Trań«m koncertu «vmf Orkiestry 
Symf. i Chóru Filharmonii Naro­
dowej z sali Filharmonii Narodo­
wej ,w Warszawie; 21.30 „Artvku- 
lacia” — wiersze Krystyny Rodow 
skiei: 21.40 Koncert rozrywkowy; 
22.33 Dźwiękowe wvdanie miesiecz 
nika ..Jazz”: 23.03 Światowe nrze- 
boie i włoskie bel canto w wyko­
naniu Orkiestry PR i TV w Lodzi; 
*>** wn rł *12*.

WIADOMOŚCI: 5.30 6.30, 7.30,
8.30, 9.30 12.05, 14, 16. 19, 22. 23.50.
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Hodowla owiec - rezerwą 
produkcji mięsa i surowca

Dalece nie wykorzystaną re­
zerwą zarówno w zwięKszeniu 
produkcji mięsa, jak i niezwy 
kle cennych suiowców dla 
przemysłu jakimi są wełna i 
skóry jest hodowla owiec. Mi­
mo sprzyjających warunków 
dla rozwoju tej gałęzi produk­
cji zwierzęcej posiadamy tyl­
ko ok. 3.200 tys. szt. owiec i 
zajmujemy w tej dziedzinie je 
dno z ostatnich miejsc w Eu­
ropie. W przeliczeniu na 100 
ha użytków rolnych mamy za­
ledwie 16,4 szt. owiec podczas 
gdy np. w NRD pogłowie o- 
wiec na 100 ha przekracza 28 
szt., we Francji — 27 szt., we 
Włoszech — 40 szt., w Jugo­
sławii — 66 szt , w Rumunii 
— 95 szt., a w W. Brytanii — 
100 sztuk.

Podobnie kształtuje się sy­
tuacja w produkcji wełny. To 
też zapotrzebowanie naszego 
przemysłu włókienniczego na 
wełnę pokrywane jest z pro­
dukcji krajowej zaledwie w 20 
proc., a na owcze skóry suro­
we — w 40 proc. Rocznie wy- 
dajemy więc na import wełny 
i skór owczych, głównie z kra 
jów kapitalistycznych, ok. 130 
min. zł de w. Szybki rozwój 
hodowli owiec przyniósłby 
więc znaczne korzyści, zarów- 
nc gospodarce narodowej, jak 
i samym rolnikom. Niezależ­
nie bowiem od rosnących po­
trzeb rodzimego przemysłu na 
wełnę i surowe skóry owcze 
mamy nieograniczone możli­
wości opłacalnego eksportu, 
niedocenianego u nas przez kon 
sumentów mięsa baraniego, 
Którego ceny na wielu ryn­
kach zagranicznych są wyższe 
oo cielęciny.

Planowany przez Minister­
stwo Rolnictwa na bieżące pię 
ciclecie wzrost pogłowia owiec 
przynajmniej o 11 proc, w sto 
sunku do 1970 r. należy więc

Rozpoczęły się 
już zwiększone, 
świąteczne dos­
tawy karpi do 
sklepów ryb­
nych. Na razie 
korzystają z nich 
tylko bardziej za 
pobiegliwe gos­
podynie, które 
pragną się us­
trzec przed póź­
niejszym, uciążli 
wym, wyczekłwa 
niem w kolej­
kach. A do 
świąt jeszcze tyl 
ko tydzień, war­
to o tym pamię­

tać.
Fot. — 
K. Przychodzkl

PROGRAM III: UKF 66,62 MHz 
oraz fale krótkie pasma 20. 31. 41 
i 49 m; 7.50 Mikrorecital Marceli 
Laiferovej; 8.05 Mój magnetofon; 
8.35 Muzyczna poczta UKF; 9 „Je­
go dwie żony” — ode. 1 pow. P. 
Quentina; 9.10 Pocztówka dźwię­
kowa z Paryża: 9.30 Nasz rok 71; 
9.45 I. Strawiński: „Pietruszka”; 
10 Deutsch im Funk — język nie­
miecki; 10.15 Aud. Radia ONZ; 
10.35 Wszystko dła pań; 11.45 „Cu­
dzoziemka” — ode. 5 pow.: 12.30 
Za kierownicą; 13 Wehikuł czasu; 
13.05 Na wrocławskiej antenie; 
15 Piąty do brydża — gawęda; 15.10 
Album muzyki uniwersalnej; 15.35 
Kwadrans ze znakiem zapytania; 
15.50 Z drugiei strony Tatr: 16.15 
G. Friedrich Haendel — VIII Sui­
ta na klawesyn — gra W, Lan­
dowska; 16.30 Norwid śpiewany; 
16.45 Nasz rok 71; 17 05 Ouodlibet, 
czyli co kto lubi; 17.3o „Jego dwie 
żony” — ode. 2 pow.; 17.40 Pasti­
sze muzyczne: 17.55 Radiowa en- 
cvkłonedia kultury; 18.20 W hoł­
dzie J S. Bachowi: 18.35 Mój ma­
gnetofon; 19 Powieść w wyd. dźw.! 
„Lalka”; 19.31 Tylko po hiszpań­
sku: 19.45 Polityka dla wszyst­
kich; 20 Na gościnnych wystę­
pach; 20.25 Ilustrowany Tygodnik 
Rozrywkowy; 21.50 Opera tygod­
nia: 22.08 Gwiazda siedmiu wie­
czorów: 22.15 Trzy kwadranse jaz­
zu: 23 Młodzi noeci — Marek Obar 
ski; 23.05 Konc. tvlko dła meloma 
nów _ Strawiński: 23.50 Sniewa 
Flis Regina; 24 Wiadomości Radia 
ONZ.

WIADOMOŚCI: 5, 6.30, 7.30 8.30, 
10.30. 12.05 15.30 17, 18.30. 22,

: TELEWIZJA
PIĄTEK — PROGRAM I: 7.50 — 

TV Kurs rolniczy — „Organizacja 
tuczu”; 8.25 — „Brylantowy księ­
życ” — fab. film włoski: 9.55—10.25 
— Zajęcia techniczne kl. VIII — 
„T aczneść przewodowa 1 radio­
wa”; 10.55-11.25 — Fizyka kl. VII 
— Grawitacje i lotv kosmiczne; 
11.5- 12.25 — Wychowanie plastycz­

uważać przy istniejących moż 
liwościach rozwoju tej nodow- 
li za program - minimum. 
Wszystkie województwa mogą 
bowiem wydatnie zwiększyć 
hodowlę owiec. (PAP)

Eksperyment 
wart zainteresowania

Smaczne befsztyki 
z leśnej hodowli

Eksperymentalna leśna ho­
dowla tuczników w PGR Cho 
rula (woj. opolskie) wykazała, 
iż ten system hodowli w na­
szych warunkach klimatycz­
nych w okresie, maj — paź­
dziernik zapewnia zwierzętom 
należytą zdrowotność. Mięso z 
nich, z uwagi na jego konsys­
tencję i smak jest lepsze, niż 
zwierząt chowanych w zamk­
nięciu.

Zalety tego systemu hodow 
li wykazała także analiza eko 
nomiczna. Wynika z niej, iż 
średni przyrost wynosił 464 
gramy, dochodząc okresowo do 
510 gramów, a na 1 kg przyro­
stu mięsa wydatkowano ok. 
23,5 zł wliczając koszt pa­
szy. obsługi, ubezpieczeń, 
szczepień a także samej tuczar 
ni, skonstruowanej z żerdzi 
ogrodzeniowej oraz zadaszenia, 
pod którvm stały koryta

Zapadła decyzja, aby w 
przyszłym roku w Choruli 
zwiększyć tę hodowlę z 375 
sztuk do tysiąca sztuk.

Osiągnięcia hodowców woj. 
opolskiego zachęcają do bliż­
szego zainteresrwonią się wy 
nikami eksperymentu. Lasów 
w Wielkopolsce nie braknie.

(o-za)

Na świąteczny stół

ne kl. VII i VIII — „Grafika”; 
12.45—13.15 — Chemia kl. VIII — 
„Ważne fermentacje; 15.20—16.25 — 
Matematyka I rok „Pochodne funk 
cji” cz. III i IV; 16.30 — Dziennik; 
16.40 — Dla dzieci — „Pora na 
Telesfora”. „Rozmowa ze smo­
kiem” oraz filmy: „Szczygielek”, 
„Gdzie jesteś Dziadku Mrozie”. 
„Kiedy płaczą mężczyźni”; 17.25 — 
„Nie tylko dla pań”; 17.55 — „Za 
kierownicą”: 18.15 — „Kronika i 
Aktualności”; 18.35 — „Gramy o 
telewizor” — teleturniej; 19 — Roz 
moWy o książkach; 19.20 — Lobra- 
noc i Dziennik; 20 — „Za ścianą” 
— polski film TV; 21 — „Kraj” — 
tygodnik społeczno-polityczny; 
21.40 — Teatr TV — Wiesława Że­
lazna „Pewnego razu”; 22.40 — 
Dziennik: 23.00—0.05 — Politechni­
ka (powt.).

SOBOTA — PROGRAM I: 7.45 — 
„Ucieczka” — film fab. prod. cze­
chosłowackiej; 9—9.30 — Dla szkół 
kl. V — Geografia — „Krajobrazy 
Europy”; 9.55—10.25 — Dla szkół — 
kl. VI — Geografia — „Tatry i 
Podhale”; 10.55—11.25 — Dla szkół 
kl. VIII — „Nauką o człowieku” — 
„Układ oddechowy”; 11.55—12.25 — 
Dla szkół — kl, VII — Język pol­
ski — Adam Mickiewicz; 12.45 — 
Dla szkół kl. IV licealne — Biolo­
gia — „Genetyka a praktyka”; 
13.15—14.15 — Międzynarodowy tur 
niej hokeja na łodzie „Izwiestii” 
— Związek Radziecki — Czechosło 
wacja — (Moskwa); 15.55 — Film 
krótkometrażowy; 16.15 — Redak­
cja Szkolna zapowiada; 16.30 — 
Dziennik; 16.40 — Teatr Młodego 
Widza — Aleksander Minkowski 
„Anihilator zła”; 17.30 — Wydaw­
nictwa proponują: 17.50 — Spotka 
nią z przyrodą; 18.15 — „Kalejdo­
skop” — program rozrywkowy 
ZSRR; 18.40 — „Pegaz”; 19.20 — Do 
brai oc; 19.30 — Monitor; 20.20 — 
„Non-stop” — magazyn rozrywko 
wy z udziałem Poznania, (śpiewa 
Uriszula Sipińska); 81.30 — Dzien­
nik i wiadomości sportowe: SI.55 — 
„Oblicze gangu” — film fab. prod. 
USA; 23.20—0.05 — Hokej na lodzie 
Polska — Rumunia.

Na przykład w Obornickich Fabrykach Mebli

Więcej zaufania dla eksportera
Zakłady produkcyjne obor­

nickich Fabryk Mebli na 
terenie czterech powia­

tów północnej części wojewódz 
twa poznańskiego (jest ich ra­
zem 10), nie mają zbyt długiego 
stażu w produkcji eksportowej. 
Podjęto ją na szerszą skalę do 
piero w 1962 roku. Decyzją 
Rady Ministrów Obornickie 
Fabryki Mebli uznane wtedy 
zostały za przedsiębiorstwo 
specjalizujące się w eksporcie. 
Postawiło to przed dyrekcją i 
ponad 2-tysięczną załogą więk 
sze obowiązki. Zamówienia za 
granięznych kontrahentów — 
znających już walory mebli z 
etykietą OFM — rosną z roku 
na rok. W 1961 roku OFM wy­
eksportowały wyroby wartoś­
ci około 20 min zł, co stano­
wiło 20,7 proc, całej ich pro­
dukcji, zaś w roku ub. wartość 
produkcji dla zagranicy sięgała 
już 180 min zł, tj. przeszło 
połowy produkcji globalnej.

Nie jest to jednak kres możli­
wości. Świadczy o tym schemat 
planów produkcyjnych przedsię 
biorstwa specjalizującego się 
w eksporcie. Można eksporto­
wać więcej, ale jest też druga 
strona medalu — prawa eks­
portera, które winny w maksy 
malnym stopniu ułatwiać mu 
realizację zadań. Okazuje się 
jednak, że istnieją one tylko 
w teorii. W życiu codzien­
nym pozostają jedynie obo­
wiązki i w przypadku wykona 
nia zadań — premie. Trudno 
zaś mówić o takich prawach, 
jak pierwszeństwo w zakupach 
maszyn i urządzeń importowa­
nych, możliwość prowadzenia 
inwestycji czy pierwszeństwa 
w zakupach reglamentowa­
nych materiałów i surowców 
krajowych.

W Lesznie

Więcej załóg pod opiekę 
przemysłowej służby zdrowia

W Lesznie przy Leszczyń­
skiej Fabryce Okuć Budowla­
nych i Fabryce „Rywal” dzia­
łają przychodnie zakładowe. 
Istnieje tu również jedna przy 
chodnia międzyzakładowa, z 
której korzystają pracownicy 
Fabryki Pomp. Przedsiębiors­
twa Odzieżowego „Intermoda” 
oraz Leszczyńskiego Przedsię­
biorstwa Przemysłu Terenowe­
go i Usługowo-Wytwórczego 
(razem 1.800 pracowników). 
Załogi pozostałych zakładów 
pracy Leszna korzystają z po­
mocy Poradni Higieny Pracy.

Mimo to sytuacja pod wzgle 
dem profilaktyczno-leczniczym 
jest nadal niezadowalająca. 
Wojewódzka Przychodnia Prze 
myślowa w Poznaniu w poro­
zumieniu z leszczyńskim Wy­
działem Zdrowia i Opieki Spo­
łecznej ustaliła więc program 
rozwoju przemysłowej służby 
zdrowia dla Leszna. Zgodnie 
z tym programem do roku 1975 
zorganizowana zostanie przy­
chodnia międzyzakładowa dla 
pszczyńskiego. Przedsiębiors- 
fwa Budowlanego. Przedsię­
biorstwa Budownictwa Rolni­
czego i Miejskiego Przedsię­

biorstwa Remontowo-Budo­

W branży meblarskiej zaist­
niała w ostatnim czasie para­
doksalna sytuacja — po prostu 
nie wiadomo z kim rozmawiać 
na tematy eksportu. Przykłado 
wo: nader ważny wskaźnik dy 
rektywny eksportu otrzymuje 
przedsiębiorstwo z... czterech 
różnych źródeł: dwa ze Zjedno 
czenia Przemysłu Meblarskie­
go, dwa z Centrali Handlu Za 
granicznego „Paged". Rola 
przedsiębiorstwa ograniczona 
więc została do minimum, czę 
sto nie zna ono nawet treści 
podpisanego kontraktu, który 
ma potem realizować. Do cze­
go to prowadzi? Ostatnio np. 
„Paged" na miejscu ustalił z 
OFM odpowiednie warunki do 
staw mebli do Czechosłowacji, 
które w trakcie podpisywania 
kontraktu u odbiorcy zostały 
zmienione. W Obornikach do­
wiedziano się o tym w momen 
cie otrzymania konkretnego za 
mówienia. Trzeba było dopiero 
dodatkowych rozmów, inter­
wencji, uzgodnień, a to prze­
cież wydłuża termin wykona­
nia zamówienia i stwarza nie­
potrzebnie stan, ńapięcia w 
produkcji.

Wywiązywanie się z tych po 
ważnych zadań wymaga od eks 
portera owocnego działania, 
które jednak winno być nale­
życie ocen'ane. Przejawem te-

Gdyby tak wszędzie

Książka pocztowych pochwał
Chcielibyśmy mieć jak naj­

więcej placówek pocztowych, 
o których ich użytkownicy wy 
rażaliby się z takim uzna­
niem. Długą listę pochwał za­
wiera 7 zeszytów „Książki ży 
czeń i zażaleń”.

Przerzucając kartki zeszy­
tów znajdujemy same słowa 
uznania dla sprawności obsłu­
gi, podziękowania za uśmiech 
dla petenta oraz za czystość i 
dbałość o estetykę. Swoje uŁ 
wagi wpisywali tu pracownicy 
fizyczni, inżynierowie, lekarze 
— ludzie prości i z tytułami 
naukowymi. Nie brak również 
zbiorowych uwag pochwal­
nych, pod którymi widnieje 
kilkanaście bądź kilkadziesiąt 
podpisów.

„Gdyby wszyscy tak sumień 
nie pracowali, to by nasza 
ojczyzna kwitła” — ocenił pra 
cę urzędu pocztowego w Wo- 
nieściu pow. Kościan Józef Cio 
piński z Kielc. „Wiele urzę­
dów pocztowych w kraju mo­
że uczyć się stylu.pracy tu — 
w Wonieściu” — zauważa Ste 
fan Mazur z Lublina. Podob­
nych ocen znajdujemy więcej. 
Nabierają one tym większej 
■wartości, że korzystający z 

wlanego. Przewiduje się rów­
nież połączenie dwóch przy­
chodni przemysłowych LFOB 
i „Rywala” w jedną przychod­
nię międzyzakładową, która 
działać będzie na terenie Fa­
bryki Okuć.

W następnym etapie zakła­
da się zorganizowanie między­
zakładowej przychodni dla za­
łogi wytwórni prefabrykatów 
budowlanych i pracowmików 
resortu budownictwa, (r)

Z. B. Gniezno. — Za prowadze­
nie pojazdu mechanicznego w sta­
nie nietrzeźwym przewiduje się 
karę aresztu Jub grzywny i ode­
branie prawa jazdy na okres od 3 
miesięcy do 2 lat (kwestię tę regu 
luje art. 87 Kodeksu wykroczeń).

(2601)
Stefan z pow. śremskiego. Prze­

ciw łojotokowi stosuje się różne 
leki. Powinien Pan udać się do ie- 
karza-dermatologa., (2841)

Danuta K. Duszniki. — Chcąc na 
dać życzenia świąteczne za grani­
cę- powinna Pani zwrócić się do 
Polskiego Radia, w Warszawie, al. 
Niepodległości 77. Redakcja Audy 
cji dla Polaków Za Granicą. (3021) 

go byłby np. priorytet w pro­
wadzeniu inwestycji oraz wypo 
sażaniu w maszyny i urządze­
nia. A tymczasem Obornickie 
Fabryki Mebli mają identycz­
ny normatyw magazynowy (5- 
6 dni) jak dostawcy na rynek 
krajowy. Wiadomo zaś, iż jest 
on przy produkcji eksporto­
wej zbyt mały. Kontrahenci za 
graniczni tak bowiem regulu­
ją odbiór mebli, że muszą one 
być magazynowane nawet do 
pół roku. Nie lepiej jest też z 
problemem parku maszynowe­
go, w którym przeważają uni­
wersalne urządzenia z impor­
tu. Jakakolwiek awaria powo­
duje ogromne komplikacje. Za 
mówienie i sprowadzenie do 
kraju potrzebnych części trwa, 
bowiem niekiedy całe miesią­
ce. Tymczasem wiadomo, że 
przy przekroczeniu przez przed 
siębiorstwo planu produkcji 
eksportowej powstaje fundusz 
dewizowy, gromadzony na je­
go rachunku w banku handlo­
wym. Uruchomienie tego fun 
duszu na zakup części lub su­
rowca jest jednak równie kło­
potliwe dla eksportera, jak i 
dla każdego przedsiębiorstwa, 
które funduszu nie wypraco­
wało. Nie jest to wiec najlep­
sza zachęta dla przekraczania 
zadań eksportowych.

PIOTR BOROWICZ 

usług Urzędu Pocztowego w 
Wonieściu — to w dużej czę­
ści kuracjusze Sanatorium dla 
Nerwowo Chorych.

— Czemu przypisać tak licz 
ne pochlebne opinie o pracy, 
kierowanej przez panią placów 
ki pocztowej? — pytamy Se­
werynę Marciniak — kierow­
niczkę Urzędu Pocztowego w 
Wonieściu.

— Trudno mi ocenić pracę 
placówki kierowanej przez sie 
bie, zrobili to zresztą sami u- 
żytkownicy. Staram się być 
zawsze uprzejma i uśmiechnię 
ta, zdając sobie sprawę, że 
wielu moich petentów, poja­
wiających się z drugiej strony 
okienka, to ludzie o starganych 
nerwach. Przyjęłam w swej 
pracy dewizę postępowania: 
„każdy kl;ent wychodzi z urzę 
du zadowolony”. Chyba mi się 
to udaje, skoro wpisano tyle 
pochwał. Nie są to jedyne do 
wody uznania. Otrzymuję li­
sty. kwiaty, a nierzadko sło­
dycze.

Pani Marciniak kieruje wo- 
nieską pocztą od chwili jej 
powstania. Kiedyś listonosz 
przywoził tutaj przesyłki ze 
Starego Bojanowa. Z chwilą 
kiedy w Wonieściu pewstało 
sanatorium, powołano naj­
pierw agencję pocztową, a -w 
1953 roku — urząd pocztowy, 
o pełnym zakresie działalno­
ści.

— Z początku byłam wszy­
stkim, rów.nież sprzątaczką — 
mówi. Brak rutyny sprzyjał 
pomyłkom. Pamiętam kiedyś 
— w roztargnieniu — przyję­
łam wpłatę poważnej kwoty 
pieniężnej. Wydałam kwit na­
dania, zapominając o odbiorze 
pieniędzy. Niemniej roztarg­
niona okazała się klientka, 
która pomyłkę spostrzegła do 
piero w domu. Ku mej uciesze 
i zarazem zdumieniu, pienią- 
dze tego samego dnia przynio 
sła do urzędu. Czy można nie 
być uprzejmym dla miłych 
klientów?

— Mieszkam na zapleczu 
urzędu, o czym wszyscy dos­
konale wiedzą. Spóźnieni lub 
roztargnieni zgłaszają się 
również po godzinach urzędo­
wania z prośbą o załatwienie. 
Jak tu odmówić?

— Czy ma pani jakieś uwa 
gi pod adresem klientów?

— Żadnych, chyba tylko te, 
aby do końca mej pracy zawo 
dowej — a do emerytury oo- 
zostały jeszcze 3 lata — współ 
praca i obopólne zrozumienie 
układało się nadal -tak dobrze.

Z pracy Seweryny Marci­
niak zadowoleni są zwierzch­
nicy, o czym świadczy 
m. in. kilka dyplomów u- 
znania, oraz proporzec prze­
chodni za wzorewa prace urzę 
du. Jak na nlacówke wiejską, 
jest to wyróżnienie duże, (za)


